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Gdzie są Umarli? 

m Kronika Codzienna m 
ZABI'fY PRZEZ SAMOCHÓD 

JAN MAJ, ayn Stanisława i Apolonji Maj, 
l!'t 23, 'uderzony prz.n samoehód i ubity. 

P OD tym na1łówl:icm ukazał aię nac.z.elny artyk6ł w 
piilnie porannem Kroniki Cotl:.iennej, wydawantm w 

m.ieicie Swnmerville, Connccticut. Wttm miekie rodt.ina 
M aj była n.uoko pana w swoim intnuic. oraz. kołach 
towarz.y1lr:ieh. Wypadkowa imierć. ic.h naittarszea:o l)'na 

wywarła wielkie przygotbienic w rodzinie, ora.z. w S4ait­
dZ1wie wleJe komentany. Na poarub pnybyb. witłka 

nena ludzi, lecz. t en .•i~ odbył bel żadnej c:.eremonjalpej 
przemowy. 

Z ,odz.iny Maj, rul.t nie był człockicro jaUegokolwiek 
kościołA, J an sweao e.xaau był powołany do 1łuiby woj­
tlo-n-ej i znaluł lit w niedł111im cut.ie w obozie.. gdzie 
odbywały ait; ć.wiaenia, tk• d po n.iej.1kimi uuie spodzie­
wał si; udać z na&tępnym bansportem pou morze, lecz 
wobec zakOłieztni.a. li~ wojny poz.olł.ał na wolnoici. Po­
gneb ren odbył się pn.y spółu.dziale jego towarzyszy broni, 
bez. iacłnej ceremonji bięiy, co to spowodowało wiele 
gadel. w ,...;edzlwie, a ~ol.cugólo.ie międz.r tymi. kt6n;y 
lię lubowDii bawić plo1kami. 
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Tylko dwa miesi. _ce czasu poprzedzało !mierć Jana. gdy 
pokój zo~bł zawarty i us:oda podpisana, Ameryka nie 
buła udz.iału z. pou_ątku wojny <~.i dopiero pn:y końcu ; 
lecz mimo to, sporządzenie raporlu powojcnne~;:o wyh:z.a lo, 
ie wi~ej rUt sto tysi~y młodzieiy arrnji amerykań~kid 
j11.k k·wiat, padło na polu walki. Poza lt.IIl wiele wi~j 

tni~y umarło ad różnych chorób, a itmi ZC$Iali wy5111.wieni 
;1a fliebezpitczellslwo. Ponadto zabici ze ws'Zy&tłich innych • 
krajów, w wielkiej wojnit, do$i<;:gają kolosalnej lict.by 
milionów, PrOcz wojny, nicktóre kraje w dodatku z.o~t.,ły 
M wiedz.one widkim głodem. W jednym tyl}oo kro.ju wy mar· 
ło głodową imiercią dw<tdziek.ia dz.iewięć miljonów ludz· 
kogci. 

]ui. prawie Llilko zakończenia si~ wojny, :iwio.t z.oet.:~ l 
llBwiedzony slrasznym mo~em, podcz.as któreg;o łudz.koić 
wymierała jnk muchy prz~ nndcbockqcym mroum. M ór 
gr<~.sował nictyl ko w krajach objętych wojnl) , lee't l&ld.e 
rozpostarł ~i ~ po calem oblict.u ziemi od l:ra óc6w lodo­
wat)·c.h biegunów, al: do &or~cych krain na południu. Zd a· 
wało się \•icdy. i e c<Jty ~wiat :r.ostał pobyty ponur4 
powłoką 

W czasie, kiedy ta strnszna niedola nawiedza ludr.koU, 
lliektórzy z nich poczynajq myileć. Pockza3 gdy ci ludzie 
o tern prz~yślałi, niesp<xb:iewana imicri tak znanego c zło · 
wieka w tej okolicy otwarła ich umysły na wielkie widmo 
imiere:i w o~tatnich lc.tach wojey, tecly oni :r.apytałi się 
jeden drus1eeo ~ •• Gdz.ic !<\ umarli)•' 

W cu3:e wybucbu •.vojny. duchowień,two sprzyjało z. 
nią w Znacznej mierze. z.ac~"'jl'lc młocb.iei do szeregów, 
kai4c i111 'Z ambon, ie lito na wojnie zgin~, tw nieba nie 
minie, lnneJ!li 1łov.-y pójdzie wprost do .hieh:~. Kto! podrtł 
6tosow.ną rnyil, ie o ile duchowieństwo oiówi prawd!i, lo 
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byłoby doLne dla D.icb. wu,ystkieb umruć IHl polu walC. 
A że &arci Włtnyroywali się od udziału w tej walce. stoj4C 
dt~leko poz.a frontem, dowocbi fakt, ie nmi wcale nie 
W:cn.yli w to, co innym mówili. 

T o Wlk:ie iniwo Knierci. apowodowane pzez. słody i 
aory. było zuad t do wielu buń duchowic:Mhn., mimo 
ie orinja tycb n<~ucQ<cidi nieraz wielce ~i<l r6inifa. Krtmł­
~a. dl11 inteTeru, ogłu:u.ła po częłci takie kazania na 
$~'1>ich npA)tuh. a CUN.Ini umicu.c:zała je na""·et w całok.i. 
N aturalnie talie kann'-. były czylanc pnc~ •połecuństwo. 
a szczcaólnie paet tych, kt&zy ultacili awoic:h drosicb 
n~ polu walki. 

K.tollckie ducł.owifti~wo twierdt.iło, ie o ile !.;toś jea 
wiernym Katolilina i w zupcł'DoKi oddany łPf&WOrn '"'"C8" 
kok1ota. to gdy u:mrte, prosto p6jdzie do nieba: leCL 
gdyby ktoś był tylko d.obr)'11l K atolikiem a nie wypełniał 
'-woie10 obowiązku, tedy ta.b po irnier-ci p6jdt.ie do ~zyb 
i tam btcfzi.e prubywał przez. eus ovaniez.ony i te z. 
leRo seuu moie być. uwolniony jedynie dUP.i modłom 
hi~i.y; :u.ł o ile ktoiby umarł nic. będ,c KAtolikiem ani 
cdollkitm iadnt.go kościoła . • był w dodatku en.ennikiem, 
taki po lrniuci muM iić do młe;sca włee.z.nycb m~k. z. 
kt~ niema nadU:i wyjścia, a miejsce lo kaięia pospoli­
cie oazywailł piekłem. 

P rotutaockie zai duchowieństwo różni sił: nieco od Kll­
tol~o. Protesh .. nccy nauczyciele prz.:rchodq do kon­
kluzji. te o ile ałowiek podau jer;o imittci był wit:raym 
ez.łoakiem któr~okołwick kokioła. to taki nltyc.hmiast i<We 
p rO"..tO do ni!!ha tdz.ie od tego czasu uiywa wice~ej 
sz.c.ztśliwoid; lecz. i ile on umiera, nie ~'<: członkiem 
iadMCo kościoła. • w dodatku jest jednym z tych. j a.k 
pownechoie nazywaj~. buhoini\.~m. taki musi {XI śmierci 
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iU do miejsca wil':cznyc.b tortur, z kt6tego niema wybawie­
nia. 

Wtym czaMe, łittły talde kazania były publikowane, w 
lokalnej gazecie ukazało aic równie! płatne osłos.zenic. ie 
odbędzie się wykład publiany w sali miejskiej w pewn., 
niedzielę po południu, b:6ry wygłoti p. T. Dobrodziejski, 
na temat: ,,GDZIE SĄ UMARLH'1 cJuc:bowicństwo, 
jak Katolidie tak i Protestanckie, ostrz~ało twych ponfjan, 
by Ile tTzymali zdała od tcą:o wykładu, przestrzeaaiQc łch. 
że grozi im wielkie niebnpiet.zet\~two. Wykład odbył się 
przy t.półudz.iale małej licz.by publiaooki, ł«z ci, l:tóu.y 
byli n11 wykładzie, mieli wiele później do mówienia. Ja ko 
rezultat po wydueh11miu tego wykładu był ten, Że ci, 
którzy posiadali &woje z.akun:one Biblje na półkach , wy .. 
dobyli je i poczęli' dowiadywać •ię więcej, co rz:cc:r.ywikie 
Bihłja mówi o 1;ych, którzy umarli. 

Dnia, którego odbył ·~ pogrzeb Jana Maj, wiec-zór był 
ba rdzo mroźny. Tego wiec.z.oru członkowie rodziny Maj, 
:z.ebraJi aio wszyscy około ogn.i~h w ponurej cichoici, 
przemyilaj, c kaidy z nich o wiclkiem wydarzeniu się w 
ich rod:l.inie, Jan Maj był szeroko z.nanym młodzieńcem. 
On ułończył jui wyższe tludja t zkolne, poczem spodziewał 
łię toZJ)O<:ZłĆ karierę w swej profesji. Pa ukończeniu slę 
wojny, on zamierzał ttudjo'''AĆ prawo, bez zam iaru powrotu 
do służby wojskowej. 

Tak Jan, jak i jeio rc:x:łzice, nie interesowali si~ łoi­
ciel..nictwem; j ego todz.i(e nie czynili iadnegG starania, 
by posyłać młodzieńca do szkoły niedzielnej lub kościoła. 
a on łam teł nie nedł. Ukończywszy niedawno studja 
w wyi.uej szkole, on miał poniek.\d pou.anowaoie dla 
Bihlji , ponlewat uc:zono go nieco o niej, Był on takie 
ctłowielr:::iem pełnym cne:gji nie poddajł.CY się i.adnym stkcr 
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dfiwym wpływom, oraz uchow3oie tię je:;o w i yciu hr:o 
\VZOfO~~ które1o ~iedzi wKke powai,al.i. P rzeto ci Wł7-Y• 
•ey, kt6rzy go znali , ll'l()t~;l i wydać. o nim opinj~. i !! ten 
Jl,łodticni« rzeezy1'.iście- był ue:r.eiwym i godll)' zaufani:J. 

W n1iue jll.k duchowień3two oiwiadczało ,i~, :ie ludlic 
mie.tkaiłłtY w d tnekijaiiakiem :wołea.t'Ńlwie, ~ :z.obowi~­
uni uez.ęt:tczać do koicioł411 , prua puhliko~·ała ich oświad­
czeWa: ci ludzie, jak duchowieńJtwo Ut.oaa!lrło. 54 pne­
łllrtegaoi kaidej oiedzid.i pnu d:twOGy kckidDe. aby 
s,zli .J!.tehae kazania, a w ruie ad)'by ktoś z: t..kich nie 
J)ł"l)'azedł do koicioła, to o ile by umarł wtym słanie. 011 

uroien. w grzechu, & przeto oćukuit ao wieczne męki po 
łmierci. Państwo Maj .talc o.ytało takie wywody. 

P onura cisza, tego wicu oru w rodzinie Mo.j6w, była. 
prXd wooa prze~ ptacz maeien:yń.ski roz.dz.ieraiący serce 
znatlci. Mt .i, aby ją pociest.ył wtym smutku, rzel.:.ł do 
niej : ,.Apolonio l Ja nie mocę wiert..yć. by nasz I )'D m~ł 
znajdować R~ w miejscu, gdzie tlę: pali unoła i siarka. będ4c 
l.am wiounie tortwoWaJiy. My nie mosliby.in:ly w ten łf'O• 
aób lortwować. nawet :z.łeao pu. na~uw;o ~ada. Ja tły· 
nał(m pewne Y>")'raicnW:, te 86& je;t rniłoić, a prt.eto 
jeżeli to jat vrawdą;. n.ic witrt.e, b)• miłujący Bóg, millł 
turlurow3Ć naszcge> chłopca na wieki." 

.. Lee1.". odpowiedziab p. Maj: .. Czy nie ałoszą Li'=­
ia na bun~cb, że wuyacy ci, którzy umierajlł bez: wiuy 
w jakikolwiek kościół, "1 prttttlaezeni do tca:o słusznego 
miejiCio ) Ja pt"aguęłabym wierzyć, ie t.:ł.St syn majduje 
11ę adUd indziej. Ale adzie on Jtlt) J• ~. te gdy 
te derpienia nłdal ~. trwa(: moje serc.e t>ęhaie z: ialu: 
wtedy ja 11~ poi~c:ą z: moim l)'nem, g:cłrieh,lwlck on br 
uic b_ył.'' 
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.. Tato, Tato, ety wolno mi cd m6wit1", nekł mały 
Tadzio, ujmłodst.y łYD toj rodziny. Za r.ez.wolen~m cjca. 
on rulr::ł: .,Czy przypominacie tobie. Llb dni łtmu wtteu. 

jak pevrien. ułowid: mia.ł WJ"kład w uli miejskiej, na t mat: 
GDZIE SĄ UMARU1 Wtedy włałnie, ad1 mial tit 
odbyć ten WJkład, Henryk Lekki był t ego dnia w kokitle, 
gdzie ałynał, jak bi,d:t •urowo v1.kazywał ludziom, by 
bun uio u li ałucbać teao wy~adu. Lecz Ojcze, ja z cłe.­
bwołci udałan się 1 Htm')'kiem. ł,y zob3.c'lJ'Ć, kj:O c.tlo­
wieb i pnychodąe u tal, u tnym.lia:Dy Nę w dnwiacb. 
Ja 1p0jn.ałem do wi.ęt:rza, :u.uwai,łem t t{I:O cdow;eka jak 
IŁilł aa atradzic. M;tc:z.y.tna ten uie wnl,dał tak tle, 
Widiialem r6wniti i drugieco tnę.żcz.yznl) prz.y wejidu, 
JPnedtwaj,cego k•itil:.i, który mówił ludziom, ie te .a.i,tki 
im dopomoet uozumicć, ad:Ue 'li amuli, oru jak oni 
aię u.uj4 po lmicn:i. T tło, dziś ja widziałem tqo sameco 
ezłowith w pewnem podw6nu. Byl mote, te ~ę móał 
odulefć go. Czy mon prośić o pozwoleibtwo, bym ao 
m6gł odazu\ać i :r.aprot.ii do nau:eio miuzkania) Być 
rr.ote on będzłe mó&ł ud1iel.ić aam coikolwiek informacj i 
o tem, a:dtie naR }u uajduje tit."' 

ZapyLule o pozwoldłtWD t.dAwało Aę byE roządaem, 
co teł było zezwolone chłopcu udal •ie na&tępnego dnia 
w celu odn.ulcania oweco mt;iezyzny i uptO!:tenia go do 
mieu,b nia Maj6w. Nutplea:o dnia ra no, mały T adzio 
odnalazł o~ ałowidr:a, b6rr sprzedawał b:i,W, orn 
do~iał Ut. ie nazwi.to jqo jest Jan O.tatek. kt6ry z 
zawodu był eidlę, a w wo}Dyeh chwilach poł.więeał sw6j 
ezu w kolportażu z kłi4.tka.Jni, cietz4-e tych, któny byll 
ltrapielli. On postarał tlę udo'C uel.ynić proibie małe1o 
T adLia i x chęeił l)l't.ynekł, łe nutępoqo wiec'l.oru przy ... 
będzie cło ich domu. Po pnybyt.iu do mi~ania o.utpep 
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\viec.2.otu, wkrót~ upo"tnal tię u unutkiem. dotbięt.t rodz..i· 
a,, k.t6rty lię so nalychm.iatl upytali: .. Ghie ~ umarli)1

' 

BADANfE PISMA śwteTECO 

W nie.którycb ok.olicznoki.ac.h unutck powoduje, by c.do­
wiek &. ciekawości upytał •łt i tozwatał 2. uwan nad tem, 
co tłYł'Y· Poarłion• w unutk\1, lec.x 1 praptcem .en:.em 
i wnr•łem, rodz.ioa Majów, piłnic pn:ytłudllwala łię wy· 
wodom p. Ostath owc:;o zimowqo wieczoru. Kienaj,c: 
IVI"O)e wywody do p. Maj, on rz.e:kł: 

.. Nicc.b mi wolno będzie zaznaczył: p. Maj, ie ja 'te 
awojej mąd.roki nie moa:~ odpowiadać na J~o pytania , 
poniewał. nie jestem biędtem, lub tei prorokiem, ani 
b.dcym wien.czi..iem. Ja jeJtern zwycza jnym c:z.łowielciem 
mił~o~itc.ym Bog3 i rłużę Mu tak, jalc ja aajlepit"j roz.umit;: 
i ja )et.tem pewuy. ic p. upyt&cia ~~~ ja1on0 odpowiedziane 
I)J:ttt Słowo Boże, BibłK. Spochiewam ~ równie!. te 
dowody ba>lijnc ~ dla W uuj satysfakcji. a dla mDic 
radoic.łą, :ic mon W &l1J w ten tpotÓb dopomóc:. Pron.t; 
prteto z. rol.W&gł z:utarumiai: się nad Iem co ja ~ mówił, 
a wierz:~. ie znajdziecie wnyaey radoić i pociechę z. od· 
powied:c.i. ' 

,.Niech mi wolno będzie 1wr6c:i.ć uwagę na fakt, h 
~kt6rc teksty z. Biblji, " pned1tawiane w aitwłałeiwy 
.poe6b przez. tych, l tórty twitrcb.t, te w nił wien:t. a 
kl6rty 14 z. nit w wielkiej ~ j wprowadzait 
łi.Kłz.i miłuj4crc.b Bo&a w błtd. Ouc:bowicNtwo pnocbta­
wia opaa.nie JehoVI'l Boca, oru Jt&O 1łowo. l....tc.z pronę 
mic uoz.umioeć, ie ja nie mam iad.aej urazy do nic.b.. Oni 
nie •• ułkiem winni, poniewd oni :tostali pochłonięci pnu 
wir z.naoeso MJU nitpr~jacicla lud:.dolci i Boga, OAta;o 
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Su.U&na, jak p. aię: o t.un dowie po wyl:azaniu dowodów 
~ Biblji.'' 
B~4e hpewniony prtu, p. Ma;, te cała rodzina pr11~ 

tUe, by jej udzieli(. dowodów bihljn}·c.h na ich z.anyt11nin, 
p. O.tll.ttk zaczyna im je wykiGd&ć: 

GDZIE 5.\ UMARU 1 
Nłe1awodnie, U bjęia wm6wiłi w wu. byic:ie v.oierzyli, 

U 96s z.altr-ał wam cłr~o .,.._, lecz ja Wllłlł udowod­
ai.e, ie Bóg tcgo Dic uuyołł. Nit dtiw. ie ryle ludr.i jHt 
pocr,l.onych smutkiem, 1p0wodowanym pn.et 'mierć. idl 
umilowa.aych, kt6rz:y m6wi4: .,Jak może sprawiedliwy i 
rniłołeiwy Bóg dozwoli~ nauym umiłowar~ym t~mn.« )" 
Lecz ja pragn( Wam :u.tnaceyć, fe Bóg nie jest powodem 
kh imierci. Duchowieńmi.'O mówi. ie wszyscy ci. któny 
umieraj, udają tif, monu:nlaloie j~ni z nich do nieba, dru~ 
d:ey do et)'Śca, a inni u i aa wieczoe mę~; i to ottatnie 
o.U nuywaj~ płHłclll. 

T er u postaru~y ~ :r.a5taMwit ud temi nUejK.ami "' 
port,dbr podanym, byicie moa:łi zrozumieć dobru to, co 
Wam będę wyj01iniał. Ja upewniłem \Vas na poet.4tku. 
ie odowod.Die r. Pisma oŚWitteso. że W a.n 1-yn nie j e.t w 
niebie, cl..yicu, a.."li piekle. Tedy ]ll W aro wykale oa pod· 
stawie Piam" Swi~q:o, s;d:De on przebywa, dlaa.ego umarł 
j łe jelt jeueze hłoga Dadtieja 'ZObaczenia sit; Z n_im tła 
U'ł\'łU!. Maj+c to na awadze, b(d7Je Wam leptej dołoiyC 
v. aai cb dowod6w, które pocbm. 

NIDO 

Niebo ol:nac.Za W)Wiie lllh wywyiszooe miejsce. Jehowa 
Bóg mies'lica w niebie. 86g, jako duchowa istota, jest nie­
:widtialny dla oka h.tdzkiego. Zodea ez.łowiek niady Dio 
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wichi.ł Boca aai widzieć rnoie.. Jedynie Utoty duchowe 
IDOfiO oałodoć Boo• J•howę. Wlym ,.,.!,®• Jehowo rukło 
•. Nie będUa:t mó;ł widzieć. oblic::.u mqo, i iyć.." (2 Moi­
tenowa 33:20; l Tymoceusu 6:16) To świadez,y, to 
W aaz syn ci e moie być w niebie jako edowiek, lecz 
mu..iałby być wtedy duehowł Utotł-

Wy o tem dobrze wiecie, ie duchowieństwo ułłaliło 
tzczqólnie dwA miejsca, w których WłZfK.Y mun.4 znaleU 
mieiaee wiecuego pnebywania, mianowicie ukbo 1 piekło. 
Inny atgument jut Ieo, ie dobn.y ludzie id4 po imierci do 
nieba m.Nej arttazni do czyica, by się tam oez.yk.ili i pótniej 
'nt4pili do nieba, u.i WS2)'1C.Y gneaznicy do pickła u 
wieane męki 

W jedeDaM)"m rozdziale do Zyd6w jeat wyk.au.na dłua:a 
lista dobrych mętów. Wllicj ~ ~jdu:j~ upit-ani mężowie 
od AblA sprawiedliwet~o. ai do ostatniq,o z prorok6w. Ci 
wuy~ey mężowie byli usprawiedliwieni z. wiary pn.n Je­
howę, pneto nazwani Ił męi.ami dobrymi. Gdyby ttraz. 
duchowił6"wo miało rację jak mówi. ie dohny id, do 
nieba, to winniimy ai~ apodzicwać. z.naleić wszystkich. lyeh 
męiów w niebie według K.h sprawiedliwoki. Lecz pn.eeiw· 
nie. Piuno Swic:te nam wykazuje, ie iadcn :t nich nie 
Włt,pil do nieba i nigdy tam nie będtie. Nkłt6rzy t. nich 
umarli na utery tr•iłee lat pncd przyjściem Je~uH M 
:tiemi~. który gdy był na :tiemi, wytainie powiedział: 
,.Zadoeo nie wtttpił do nieba." (Jana 3:13) Pneto J~u• 
jut u jlepu.ym łwiadkiem, pon.ioew•ż ~ niW. ut•pił i On 
wie -jlepiej. Zdaie Hę. ie c:ie.wzięło }autowi cz.atu atuy 

tysi4ee lat przybyć z nieba n.a ziemię. 
Abyimy te nccz mosli ustalić w naszych umysłach raz 

QA uw•ze. wctmy tobie za pnyklad wtym wypadku 
Dawida. Dawid raictylko ic otn.yma.ł uz.nanie od Bosa. 
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leez on b)'ł talie w zupełDOlc:i odduy Panu jak jeM o 
nim napiu ne. te był ez.lowiekiem wedłua .e.ru Botq,o. 
(Dz. Ap. 13 :22 ; l S&muelowa 13: 14) O Dawid~,ie 

je1t t.nowu ~apisane. jak następuje: " Aibowiemci Dawid 
ni>! wstąpił do nieba." (Dl. Ap. 2 :34) Jan Chn.eic.icl 
rówoiet był dobrym c.dowic:kit•n, który otn.ymał uznan.ie 
od Bosa, oraz był jeden z tych. któr21o ~ wybrał do 
t wiastowania pnyjścia Zbawiciela łwiata. P"'" Święte 
jednak :lłanowcz.o Wwiackn. ł.e Jan Chn.c:Kid oi&dJ m 
bęcb.ie w oiebie.- Mate1uu 11 :11. 

Otói mai•c ja.me. i dobitne dowody Pisma Switteao. 
kt6re oam wyk.az.uj,, i.e uuc.z.ycick ą w hltdz.ic, kt6ny 
mnie:majt. ic dobrzy ludtic idt do nieLa. T e dowody winny 
by(. prztkonyw., jąee dla kaideao i11~lig~tnes;o u lowitkD, 
kt6ry winien z rezerw" pnyjmować. to, co duchowidlłwo 
mówi. Ostatecznie wimtiśmy •ił' domagać od Dic.b dostale<:t.~ 
oych dowtKJów. kt6reby mosłr popncć ich ł\1.-icrdunia 
wzd~ stanu im;uei. 

CZYŚCIEC 

Katolic.k:i l)'łotcm i Diekt6rty n.auez:yódc Proleat:mdr::ieao 
kościoła, tak :z:wani nauczyciele doktryny o czylcu, w awej 
le<~rji nauczają, że cdr u:łowielc. umiera grzesznikiem, 11 
który nie j est skazany na -zupełn~ zatracenie, on jut pn:e­
zoau:ODy do miejs::a zwanego ayśeem. l;tóry jut t.am kara· 
oy prz.a jaka aas, dopok, d odpowiednia iloić modłów 

Die jest :ta ~o odmówiona, kt6ry .&ę dostaje p6iD~j do 
nieba. Naturalnie pod warunkiem, ie boś z. Y--ao pnyjaciól 
musi u n!q;o wy;uypowK odl)owic.dW, aumę p:eniędz.y 
GB taJcie modły. 

Ci Iudz.ie apolegai• na łW)'eh tlaueryciela.ch, poniewd 
•l!m.i nie .~de wiedz.ę, mniem01jll, te oni im prawdę po"'i .. 
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..JL:/1. Ci tedy korz,..t1j~ u !lpOłObnoici, inform.uM ludz.koić. 
ie odpr1wiane pnu oich modlitwy dojd, we właiciwym 
czasie w od.J..'OWiecłnie ruiejsc.e, przez które 1.n1jdujlłCJ łię w 
ezyścu ~ńe ~ tię ,...,.&o.tać :r. Riego. Natt~p&e oiwiad. 
c-Leaie było uaynioce pntt wide.boqo Kardyoała Giboo•'• 
i to o ttan o• twimbi. jest autorytetttll Katolickieso 
systemu jak a.ytamy wt}'Ul wz;lędzie: 

Xatollcld koJcłół navcu. t~ pou ml~hcem ,..-iec:r_JIJC:h 
~Ie dla cruu:nitów, t. mle)$Ctnl witCJ:DtCO o4poc:rynk.u 
dla aprnritdJiwycb, CllfSłaja )esr:er.e w pnys:dem lytl~a 
poirednie miejsce doc:esoyeh lcar, przunaezoc.e 41& tycb, 
którzy urnuli -w ;ruch.u odpuuu..rnym lub td, któr:r.y nie 
uctynill z.&do~ć spr&wl edllwołd Bolej. Ko~elół ten równ\et 
oau.eu, łt mimo hJO lł du.sze z:aa)dvhCt sl, wtem mle)aeu 
~red."llt.m nie mon sobie state dopomót, to jednak mott 
im byt dana pomoc pnn woturo (Modlitwy) Ich wiernych 
pn:yjaclół na zieMI. Natursinie to tstnienie czySta u..stosowu)e 
wrz:lt dny doz:md - u:tytek z Dlf)dlitw JJ& k.ortytł umarłych 
- u dusu prr.er:nacr()ne do ltJO połrtdnlea:o mlejsea, 
,drle ale oslłJ"aC'łJ )eszer:e k:ołoo•ef podrót.r. One •• nadal 
wykluczout z nieba, lecz SI pntdmtotem nad.urahcyra. ale 
dla BostltJO mlłosltrdzla. - WIARA OJCÓW, stT. :JOS. 

Teo ucuey pisarz. nawrl jed.neeo tt.l.tu nie podaje z. 
P;una S>ńęt.... b6rymby mó;l .dowodnO! dek"'"• o 
c:;o.yłcu. On tylko uznaje slowa ludz~ c:donhSw Katołickiqo 
systemu, który ild• pru:z lliAI ))rt.yj(Cia doktryny o czyścu. 
My nie moiemy soblt. poz.~'Oiłć a. eoi podoboe;o, poniew.at. 
iadt-n z łfd\ ludzi ai&dr nie był w podobftt:m miejsca, by 
mócł pnyjić z. powrotem i udzielił aa.m o tamtym lł&nie 

informacji. Dante, kt6ry był duchownym W koiciele KatO• 
lidtim, n.1pis.ał bi4ik." o c.z.yk.u w wienueh. W 1wej 
bąicc opiMije on, jak biedny alow1tl z.nosi róinqo rodu· 
ju htu.n.e. mianowicie niekt6ny z. nich Ił kł'&Di prte& 

jOI.dowite. w~ic, jnai ., pcntawieai ałowt 1'1.1\ dół w kotł4c:h 



14 Ctlzie S" Umarli) 

o.pdnionych carterm okjtm, i.o.ni uowui w it.mach napd­
nWmyeb unoł, i siar~, oru w wioelu in.n.yc.h podoba,c:b 
torturach. 

Zaś znakomil)' a rt)'tla Oore., wymalował obraz. w WJ· 
obraini Muli Dutta;o, kt&y •ic rozpowu«Mil •uroko i 
był uiywaoy do wpł"Owacb.enia ludzi w bojafń wt;l~ 
stru~nycb cierpień , jakie przechodzi~ maił umiłowani u­
marli; jut to łatwy łJ)Ot6b do ost.ukania tyc:h, którzy 
aulle:m&i\. te u .woje ciętko wypracowane płeai~du, bę­
ct. nqłi zahapłć odpoW'ied!De modlitwy na \:orz.yit umu­
łych, by lm w ten apoło6b moima przyjść 'Z pomocą,. 

Teorie te 14 podtrzymywane przez takich mętów jak ]ero­
IM', Ambi'OIC, Cbrysottom i "'-idu innycł., lea nia pnu 
Biblj(. Jako ruuka.t, ayłtiee był dobry1n fródkm, t. któ-­
rcto płyntł.Y z.y•ki obfite dla duchowieńJtwA, komero 
nina.e.nia wielu «nZ.ezędooki bukowych biednej ludz.ko­
fc.i, której modlitwy opłacane i odmawiane z.a umarłych 
nie doszły oiad;r wytej pond głowy tych. lctóny je 
odmawiali. 

)t:,t •tanowczo niemotebnem, by dobrotliwy Bóg miał 
pn;ygotowat miej&ee takie, o jakiem Dante opisuje, kt6rtby 
ludzie mosłi wykorzystał. dla u.ł6w harKłlowych. C-zy jest 
roz.qdncm mniemał., ie B6a Wytłuchu~ modlitwy lud.z.lcie 
na korzyłć bied.Aych dun ., które t4: jedyaie &rodkiem do 
robienia pitniędzy "? Zauwd.my jall jest po&ł4d Bosłi na 
ha.Milowanie Jego lłoWem, lub w jahnkoł.wKk uhuie 
Utłuci, który był wyraiOD)' pn;ez Jczu~a, J<ły nekł: .. Na­
pił6no: Dom mój dom modlitwy nazwany będzie: altkic 
wy uc.zynili z nieco jaskiDię z.bójeów." - Matt"Utu 21:13. 

Nietylko ie dotkryna o czyiev oie jest JX)parta przez 
Piamo ŚWięte, lecz. pn.eciWDie, 1dy pn.)'~tępujemy do 
baduia Biblji i dowia.dujcll\1 li~ jaki jclt stan umarłych, 
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to z.najdujemy ltcz.ne 'dowody, że nauka o czyku jeK zwo­
dllic.zem s.idfem, wymySłontm przel: wiell:.i~o pruciwnika 
ludzłości Szatana w wiekach minionych; ·która je.t u:l:ywana 
na szkodę int&esom człowieka. Mogliście zauważyć oświad. 
cz.enie Kardynała Gibons'a, t tóry z.az.nau,ył wz.ględem 
po\yYŻJzego, ie biedne i nieaza.ęśliwe dum~ majduj~ee 
się w ayk u. nie mogą sobie nic pom6c, przeto niektórzy 
:zarozumiali kisęża śmi, mówić ludziom, i c orń im mogą 
'dopomóc. 

WIECZNE MĘ:i<l 

Zatem mając d01tateane dol't·ody PiYna Swi..,tego, k!ó· 
re stanowczo nie popieza bł~o mniemania ,nauczycieli, 
lttony uttzymujf, i e dobny i~ wprołł do nieba po śmierci, 
a również nie mamy indnf'iii:O orzeczenia Pisma Świ~o o 
czy!cu, prz:tto jesteimy sldon.ni w~tpłć w doktryn; o wiecz­
r~yc.h męhch, ILtóra się wałkowała pod jczykami przez dłu­
gie witki jako słodki kł'. lnnem.i słowy, ducho"'ieństwo 
naucza, że gr1:ettnicy &\ przeznaqro.i na wiea.ne. m~ do 
lituainego oania i aiarki. sdzie ten ogień nigdy nie 
sainie, or.u. ie te biedne stworzenia '4 wieunie m~onc w · 
tem m.iejKU bez Zadnej nadziei wyj$ci.a łtamt'ld. 

Pan jest rou4dnym ez.łowitkiWt. Przeto niech nam wolno 
L~dzie uiyĆ- aanyth zdolności. umysłowych. rnianowir.i~. 
Bóg rzekł do ułowifł:a: ,,Pn:yjd!ciei teraz, a 'rozpierajmy 
sie z aobą."' (l:r.ajan;a J :18 ) Czy j est rozumnem mnlemać. 
że jakiekolwiek iycie może ~yKować wieunie W ogniu} 
Wiemy, że żadne stworzenie nie mole egzy1tować bez. ciała 
lub organizmu, przeto łj:dy człowiek. umiera, jego ciało daje 
się martwe i jest złoione do grobu. Cz.y jest tedy rozumnem 
prz.ypunc.zać, że Bóg obdarzy stworzenie _ciałem z ubes.tu, 
któreby clgdy Die mogło być ą>alone ), -



16 CJzie Są Umarli) 

.. ~ )ut miłołć." Czy }e$t pruto JOU\clnC'm. by milo6t 
mot;ła by6 nitosowam w llłf(Un.iu kogokolwid) BcSt iełl: 
dobr~. pruto WIQ""Itko co On. czyni nnui b)4 w qocbej 
harmooji z Nim. Jaki ~ skut~k moie k.toł oti~ z. 
lorhatowaoia. kogoł wieki wieczne) P an oie mę<.tyłby IWtiO 

po. nawet przez jedeo dzień. Z atem uy jut rot.UNDem 
l>rz:yputUUĆ, le 8 6g miałby męczyć p. 1yna na wieki~ 

NIEŚWlADOMI 

Pański syn nie mofe: przebywać w niebie bu tadnej 
radoki ulywaite wt:łda w niM. ani w c.zyku ~ odczucia 
cierpid1, ani tri: w piekie ba wie<:.Znqo cierpienia u daooco 
prte:z. tortury. Pneto ~ile by się majcłował w k\6relllkol­
wiotk z tych miejsc, l'llUiiałby byt łwiadomy wedłua '*10 
jalr. nauc::ryci~:le glon.,. jddi P ismo Swięl:e ltWietdn .uno. 
wao, ie aikt aie jest &wiadomy po łmierci, cay to M. jat 
udowodeioaym faktu.s. ie iadna t. tyt.h teoryj i•k p6jki. do 
niebt, uyśco, albo do piekła nie jest prawdUw,) Co 
P"dmo Świtte m6wi o tych, któny umarli) C:tJ' oni.,. łwia­
domi lub nidwiadomi) Czytamy: 

.. Boć ci, eo tyj,, wicdą, ie umruć maj,: ałe wnarli 
o rUetcm nie wiedą ..•. Wuyllko. co prudei~e 
ręb twoja cło c:.t)'nieoia. nyń ~c:Hua motnoki twojej, 
albowiem niemo.n żadnej praq, ani mylli, ui umięjętnoici, 
ani m4droki w ;robie, do kt6rego ty idz.ien .. " - Kaz. 
Sal. 9,5 ,1 0. 

,.AJbo .... 1.em w mllerci niemasz. pamittki o tobie. a w 
CTObie kt6t cit wyt.Daw~ będzie)" - Ps.lm 6:6 . 

.,Jako owt:e w crobie (ueol] do:i:eo.i ~'; imierć. ich 
•trawi ... - Paalm .f9:1S. ~ 

.,Umarli nie będt chwalili Pana, a.oi kto 1: fJc:h. co 
:utftMUł do miejsca ~.·• ,......- P.alm 11 5:17. 



Duu.a. 

Powyi:tu writtk.i ba»łij.e ltUowezo lłwienłz.ajt. łe z 
chwiłt GMrQ, atowiek aic o tobie Die wi-1 :lo adt on 
umiera, wtedy nM ~da hdD•i majOblOki alli mtdroki, 
ani nie wykonuje :lt.ch.ej pracy ; oo niema :ladDej pamięci: 
on xoajduje D.; w sta.oie mieunia. T o wal. oie jett zaoc:iDe 
:r: Dauk,., kł6ra rłoe.i, te ałowitk po Uniuci Jnajd~o~~ aię 
w płomimiacb ałowt na dół u:nl'i'lc sit w a:orterm oleju, 
OlU ie jat torturowany pruz oplotrwałych djabł6w pny­
obleczon,ych w ube.towt odxid. 

Ciało IYDa p. toatalo złoiolle w srobioe. Oa wtyna c.&.Uie 
był .Ueświadomy. jtttii pruto on znajduj• tię w niebie, 
cr.yłcu lub wiecmych mtk:acb, to Mimo woli pytanie nuuwit. 
al~. jaka cześć x nieco tam aię r.najduje) Ksitdz mote 
odpowiecbi~. ie ciało umarło. lecz bcclńe się ll:arał ob.. 
atawat pny awojtm, ie .. aińmintdna duua." p. I)'Ua 
opuk.iła ciało i udała aię do Dieba, czyica lub lei na wicet­
De męki. T u ODi uowu ą w 'PfUCZ.DOłci te 1łowem Botem. 

DUSZA 
l aden cdo~ me po3ła.Ja duu.y. Katdy czlowiek Jut 

dUil..t. Wyru. duaz.a oz.na.cu istotę, stworzenie lub tet ało­
wicU. Bcsc stwarzaj~ człowieka, aie włotył w aiegtJI'duuy 
jak o tcm atlua.yciełe ~ut:uit. SpołÓb. w jaki człowiek 
został ltworzony, je.t wykauoy w KUcche R odzaju 2: 
7 jak nasłft'Uje: B6a: 1twonył cit~ło człowieka. z. tlemont6w 
zimukich. J• ały orgattizm był sformowany z. 1iaoi. 
Tedy Bóa: natcha,ł w oblicze jee;o dech iyy,-ota, lea. cłeth, 
kt6rym ockłycbaj, w.z.ystkie iyj,ce stworunia, przeł kt6-
ry ciało zostało ołrwione i a.łowiek !ł:ał •ię tyj,cym. 

Wn.yatkie Men.cta Ił AUW&ae dwumi. Krowa jett 
du1z.4 i w6ł jest duu:t.. Prouo uuwaiyt. w .f Mojimowej 
3 1 ,za (d. h. Juóba Wujko). gdzie ; .. t bydło, ooły i 
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owce, naz.wa ne duszami. N "uczyciele wmówili w ludV, 
by ci wierzyli, ie cdowiek ma w &Obie dun.o i a ez.atcm 
kiedy on umiera, to t.a d113za "Ulatnia ~oię: edl.id n• iMc miej· 
K C. Lecz tu absolutaic niema iadncgo popllrcia wlyrn 

wzgl~<hie. 

Nli:Śrt11ERTE.l.I"WŚĆ 

Z koniecz.r.cY.,ci, by poprzeć swę teorię o c.:t.y icu i W~.L­
nych mękach, było koniec.zncm dla obrońców t.ej teodi. 
wyk;~.ze.ć. ie dusu człowieka j~t nieimiettdna. NicimieruJ .. 
no{ć oznacza to, co nie może umrze(. Z t i'.SO htwo moina 
zauwaiyć, ie żadna i:~tola nie może być wic<:znie w piekiel­
nych m~zarniach, w c.zyścu lub w oi.ebie. o ile taicie stworze­
nie moie być. zabite. Dlo.tego też mistrzowl lr. i. urny1t poza 
temi doktrynami mówi: .. Mutimy mciwić, ie cdowiek po• 
siada !lieśmiertelną duszę. " Teu.z o ile znajdziemy dowody, 
Że człowiek jest śmiertelną duu.~. podlegai.!Jcy lmietci, to 
teJn 8amem udowodni:~ć będzie, ie teorjl\ o cz.yieu i pie· 
.lcielo~'ch. mękach mwi być w zupełności fa łazyw,., 

W czasie, kiedy BcSg stwonył ułowieka i umiekił ao w 
ogrod~ie Ede~~, rzekł do niego: .Dnin, którego z.gneuyaz.. 
SmiercĄ umrzesz.' (Ksi~a Rodzaju 2 : l 7) T o by"ło jasnem 
wyrorLeniem Bosłtiego prawa. Cz.y B6g miał na myśli, że 
tylko ciało miało umrz:eć) Odpowiedź j~st naJtwuiąca: 
.. Du!.la. luQra a;neny. u umrz.e . . .• Du!-u. która grzeszy. 
ta umrze.'' (Ezechjela 18:4,20) ,.Któż z łudzi talt iyć. 
może. aby nie ~I,dał Mnierei) kt6i wyrwie duszę swą z 
mocy srobu }" - P.s.alm 89 :48. 

KLAMSTWO DJABLA. 

Jedyne tylko poparcie teorii o Pieśtn.imelook.i wuystkich 
l:lus.~, jesl kłamii:VfO wypowiedziane pn.ez •a.meso Djabł!· 
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On wiechiat dobru. cdy Bós nckł Adamowi, te ą»i,.wa­
llie owocu z pewaeao drzewa, spowodowałobJ Unie«. Dia­
beł, aieby z.dobyć. Ewę oa swoj4; Ufoot, PfZ)'IIłpil do niej 
i rukł: ,.Motecie spoiywać owoc z tqo dru.wa, a )tidi 
z. niego jUt btdtiecie. $0 otworą ~ oct.y wuu i btchtecie 
tak m4drymi jak a&t'D BÓg. P n.do iadnym tpOłObem łmier~ 
cią, nie potnnecłe." Sutan .k.łonił Ewę do przekroatniil 
prawa Dotea:o. 

Kt6ry więc: z nid1 ru6wił prawdę) Bóg nekłl ,Smierci4 
umrz.et~. ' Ojabeł ru:kł: ,Nie umn.ecie.' Odpowiecli Je­
tuta : ,.Wyicie z. oju. djJ.bła, i poi,dli.wośei ojca wt .. n:eao 
(:zyllii c.heeeie: oDd był Dlęiobójc.• od po<:%4\k.u., i w pr•w· 
d.z.ie nie %0łt.ał, bo w rtim prawdy nicmau.: 1<b' mówi 
kłaoutwo, 1. .wqo włamego mówi, i:i jtłt kłamc4 i ojcau 
Uamttwa." -Jana 8:44. 

Pn:n dłucie- a.uy bię.ia b uli ludz.iom. te .. niema 
im.ierci"; łe l. Ua.!em Idy ttłowiek umiera lO icb.ie pc'olłO 
do aieb., cz.yłea lub piekła, wWa.nych m4k; te tylko Je.· 
dyna u.adtłeja dla kaide1o jest w cusie kiedr oo tyje, 
mianowk.ie wtłtpienie do oasz:ego kościoła i ucl.oie •it do 
nieba; i ie lo jest tylko n.adzieja dla nieso gdy umieTa, 
W)'o•i~tć na• do modlenia aię za niego, by m6ał wyjK x 
mąk c.zykowrch. CzłGwick, aby mógł być poddany tortu· 
rom, wedłu~~: ieh f'lauki, z. konieczności. musi był: nidmiertel• 
n)'m.. Sb\d jett wła,nie pow6d do wynalezienia ezqoł. 

KTO JF.ST NtEŚMIERTEI.JfY 

Pi3mo Swięte ll&DOwc.zo stwierdza, U nawd pro Ojabeł 
jm i:miertday, którqo B6a miue:zy w Jeco tłuu.nrm c.ta­
.;,, (2.yd6w 2,1~ , Eucbjet. 28,18) Motcmy udae 
wlak.i~ pytanie Dauuydd.om, miaoowicie: J eteli ~ 
jtlot miejscem wicc.uydt m~ • Dj.a.beł ałównym palac.um, 
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to kto będric: tedy palił ogień w piekle, gdy Dj:l.beł brdz.ie 
zniszczony ł 

Chrześcijanin j~t zacht;<:any, by szukał nieśmierteln.oki. 
(Rzymian 2:7) 1\ przeto o ile on po3iadałby it. to nie 
potrzebowałby szukać tego Cu jui posiadll. J edynie sam 
Bóg pooia.da nic:ś.m.iertelność j ak je:fot napi~ne RdY ctytamy : 
.. Który ! am ma nicimies:telnoić, i mienka w I.Yriatłoki nie~ 
przyst~ej, któreeo nie widz.iał żaden z lud2i, ani widzil"ć 
może, któremu niech b~dzie czdć i moc wieczna." - l 
T ymoteus:ta 6: ! 6. 

\V czasie kiedy Jezus był na ziemi, On był imiertelny. 
len w czasie Jego zmartwychwstania, Bóg obdanył C? 
.nidrniertdooic.ił. (Zobacz Jana 5:26 ; Objawienie 1: 18) 
Chrześcijanie, zwyc.ili:zcy wiary, maił daną obietnicę odzie~ 
dzic2:enia nieimico!dności, jako chwalebnej nagrody, o 1:16-
rcj jest napisane: .. Boć mu!i to, co j~t sluzitdnego, prozy­
oblec nieskazitelno~ć. " ( l Koryntjan 15 :5:3) Byłoby z.a.t~m 
nie logicznie dla Boc:a. napisać te słowa W Biblj i, c ile 
już człowiek jest nieśmiertelny. Teraz Pi~mo ŚWięte wy­
kazuje, że c2lowiek jest duszą: podląaittey imierd; i że 
iea.t !miertelny: i jeżeli to jm istotnie. prawdt . to z czut'!m 
kiedy on wniera, nie może momentalnie ii.ć do nieba, ayica 
łub wjeezeych ro-1k. 

PIEKLO 

Ohecnie po"au.my 1i~ przekonywująco udowodnić, i e 
piełło nie j e1.t miejscem wiecznych mąk.. Piek.ło oznacza 
g16b. On ni~ cierpi. Tam włainie p. ~n •ic znajduje. On 
j est nieświadomy. W słunnyro Bosa cz.asie on będzie wzbu­
dzony ze śmierci i przywrócony, oraz będzie miał sposobt'l0ś6. 
mitnUć z; Wami a Wy z nim wiecz.nie na ziemi, w pokoju 
j n.ezęśJiwości. ]cżdi. tylko macie t~ oadzieję, •łfłZ!\C oł\yiad-
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czeuie Pim.a S·wi~ego. ie . W au trn powróci i ie bę.­
d'liecie go oglądać, to nie zasmucajcie ~rc.a w aszego ja\.o 
ci, którzy n11dzirn nie mają. (l Tesalonic:un 4:13t.f8) 
Pozw61 proszę, byśmy mogli zbo.da C następują;ee dowody 
1. Pisma ·Świętego i przekonać się. i e oświadczenia te ł'ł 
wiarygodne. 

Bibłja, jak( po•iadt~my, była tłurr.a~zona z innych ję­
zyków r.a polski, Stary T e~tamcnt b]•ł tłumaczony z j~b 
hebrajskiego, zaś Nowy Testament z jo;zyh greckiego. 
Polski ,vyraz "piekło" jest z wyrazu hebrajskiego $he<~l; 
a greclie słcwo hades, Gdlenna i tarlaroo jest w Piśm!c 

Swi~te.m przetłumac1.one na piekło. Z nadchod-zącym Sl!Z()­

nem zimowym, roln.ik: przylj:O!owuje !ię przed tym c:zat;em 
do zbioru marcbwi, brukwi, ora:z v.7kopuje dół oa polu i 
uchoWI.Ijc te jarzyny do dołu hy nH: umanły. Zgodnie 
ze starem pr%y-!łowitm angielski<:m. gdzie to wyrai.enie iest 
~tosowane, moglibyśmy rzecz, :i:t: on v.-łożył swoje j;ur.yny do 
pi~kła; do miejsca ciemnes:o. Obeenie wyraz hebrajski szeol 
jest przetłumaczony w Bibłji na "grób'' wi~ej razy aniid i 
fH:I. ""1'TU. piekło. Grób je~t to ciemne noicjłce. Przeto j cidi 
wyraz neol miałby z.na<:~yć w jednern miejseu męki, to 

mu9ałby o2.nacu.ć i we wn.ystkich iMych to samo. W 
kilku tekstaeb . gdy je 1.hadatny, otrzymamy ofwieceJlie na­
u:ego umyt.łu względem tego pytania. 

Jak6b był to mąi jeden z · wielu, kt6rego Bóg U:Zflał. 
Syn ]ak6ba józef, był wzięty i tprz.edany do E giptu, poR 
czi!ln wia.domoSć była udzielona Jakóbo·wi. :i:e jee;o syn zo, 
stał ubity. T ~Y jego synowie i córki, kiedy on rozpacz.ał. 

pnyszli do ni~go, by cieszyć oj<'..t, \:t6ry nekł: "Zaprawd~ 
zstąpic za synem moim do grobu [ shool] ." (l Mojicnowa 
37:35) W kilka lat pÓŹniej był widk.i g-łód w ziemi, w któ­
rej Jak6b mieu.k.ał, który wy:słał swoich synów do ~iptu 
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po z:bote. Oni udaj•c. Nę tam z.na1eź.li Józefa. Gdy sit 
wrócili z. itdanicm, by ojciec. wysłał z. nimi Beniamina, 
najmłodstą:o qoa , tedy Jak6b odpowiedział na ic.b itda ­
nic w te łłowa: •• Nie p6jd7ie 1yn m6j z wami, gdy! hut 
j ca:o IJózefj umarł, a oa (Benjamio}sam 'tylko z.ollał; 
a jeiliby nań pn.ypadło co z:l~o na drodz.e, któr" pÓjdzie­
de, t«<y doprowadt.icie aęchiwoić moję z. iałościł do phu 
(.Leol]."- l Mojt..,.wa 42,)8. 

Wtem tniejscu wyru a.heol j~ pru:tłumaczooy Aa grób. 
Z tego wyraUie wiclUDy, te OD apocb.tewał li~ pójić. do 
arobu. Tiumacu oc.z.ywik:ie to rozumieli i dlateso z.wr6cili 
wick;sq uwagę na ttumaaenie, kt6n.y nie mo11li utyć. tego 
wyrazu na piekło; bo gdyby tak uczynili, to byłoby nie-. 
dor:r.eezno:ici4 mniemać, ie Jekóba siwe włosy mogły by •it 
długo utrzymywać w aiarezyttym ogniu. Nowoczesne ko-o 
mitety rewizyjne, by Mdał mołna; zwodzić. nieuaooyc.h., 
pozostawiły ten wyru nit pnetłumaaony, 

H;ob b,-! dolxym czl~ ; ......,., pnoz Jobowę. 
Diab.l uę cicoeyl, te H;ol, będzlo pndilioał lloaL 8óo 
dozwolił mu Dato. l..ec:z Djabeł rUady nie osi•sn~ł tukut-u 
pod >A'l.ględm:.. by Hiob prukimał Jehow~ Hiob był u ra­
tony wrzodem złym od lłopy nogi ją~:o ai do wierzchu 
;:łowy, c.iało jego ulqło poniektd z.niuc.z.eniu, a wn.ysc.y 
iea:o ••siedzi obrócili 1ię r>nec.iwlr.o niemu; nawet jego wła­
IOA tona urągaj,e mu rzekła: ,.Złonttt Bogu, a umrzyj.'" 
BH.clnr H;..b .U. .ruat wkoco kloby ao był poe;..".ł. Zoo­
dn.ie do aauki naU«ycidi o piekle to Hiob miał ai Dadlo 
tqo piekła, lrtóreao poddoata tkicm ma obecnie hidy e.zło­
wielr na ziemi. jeieli by oo wienył w piekło wiecmycia 
m~k. to nie modllłbr się:, ~liC w tałim llanie, by BcSc 
podał go do Diee;o. ,,Obytd mit w grobie ubył, i utaił. 

aiby •io ucisz.ył aniew twój, & i eby$ mi u.mien.yl kres, 



Pic.hlo 

ki<dy eJ,.,... w.pom.;.e ... m.U.." (Hiob. 14d3) NastrP· 
n:ie Hiob dodaje: ,,Jdlibym ez.qo oczekiwał. pKkło 
(sheol. gr&) bt<fzie domem moim. a w eiemr.oki<u~h uk.ielę 
łoi:e moje." (Hioba 17 : 13. Tł. ks. Wujka) Hiob piuąc 
te słowa, był inspirowany duchem Jehowy. One '4 ta 
zacytowane wtem znaczeniu. by udowodaić.. ie wyraz aheol, 
przetłumaetoay na piekło, omacza arób. dół, sta.o eiu.y. 
W P saiMie piętrtastym tł. L. Wujk:. jest napi~ne: ,.Bo 
Die 7.odawit.x duszy mojej w piekle. " Słowa te 14 przy~ 
tacune pna apostoła Piotra w Dz. 1\postohl.ich 2:30-32, 
który m6wi, te 10 odnosi się do lnech dni, podczu kt&ydt 
nuz Pan był w crobie; dowodz'łC, ie jc:zus przebywa t 
w J)iel1e bihlijnern. kt6re wyobraża gt6b. O ile Ly to było 
JDiejSCł'm witanych tortur, to za~wnie Jez_w by tam prze­
bywał ai do t~o czaru. J...e.ez widzX:ut, te OJ. wyuedł z 
niego po trtech dniach. On zmutwycll po'A"SSa.ł. ~ 
mogł odpowiedzieć: .. On ai; lam udał, by :r.lnda.t i p6f.ni.ej 
poinfo11nowat innych o &tanie gorllcym jl'lki tam q;zy. 
•tu je. •• Jeieli oni maj~ rację, to w takim rabe JeLut muaiał 

p."Zyocb:iat aię w ciało az.bc:Jtowe w swej podrćiy. Pota· 
tm~., Jez.ut w wielu wy~dkaeh m6wił o piekle, Iee: nigdy 
r,ic ołr:reilał a o jako miejiCI. mfcz.arni, jak dowiemy lię o 
lłr:t z nallępnyc:h argWnelllciw. 

Jedna :r. najlepszych iludrK)'j , która okre$Ja wyru pa~ 
ło, jest odnou4,ea ait do Jonau.a. Wie!oryb połłr.ntł 
Jon~na, kt6ry p6fnicj rzekł: .. Wołałem z ucisku me;.o do 
P ana, i wyrwał mię;, :r. br~oucha plc~a wołałem, i wysłu· 
c.h.lłeś ;łos mój." (Jonan.a 2: 3 tł. ks. Wujka) Widoc.r.l'.ie 
mu:siala być. ta.m zupełna c:iemnoić w bnuc.bu W1otyba.. 
Jri.eli by pitłło było wieun~ mf'CUtait. to Joaan :r.apcv.11ic 
r.ic rn6~by lię :r. niego wydost;1.Ć. 



T tD w.m W)'Ja:t .beoł. jat c:zęato tłmnac::zony na dół. 
O· rnesznih.ch, kt6ny umieraj,, jetl napisane: ,.[ 11ttpl• 
i)'WO do piekła. " (4 Mojta:r.owa 16:30) Wtym wypadku 
uiyty wyraz pieldo, Z.ll« CZ)' sheol. 

Znowu jest napisane w.talędell'l tych, li;t6r:ry umierai11: 
,, W &łębię grobu Włł.4J)ię, ponieważ W prodni tp6{ay ocf. 
poczyaek wszystkich." (Hłoba 17: 16) Wtem miej~eu 

ulyty WJT.U sł~. jeat przetłumac.z.ooy z tqo aamqo 
wyruu hMrajskie&o abtol, kt&y juno oL-eiła staD imietei. 

HAI>ES 

Wyn,z haJ es w Nowym T e.tamencie jest przedumaClO· 
ny z ar«kiego jęz.)'i:a M polski, piekło, kt6ry ma to 11mo 
Zn aczenie , co W)'l'at. llebrajtki ahcol. T en wyrn wciłi 

W)'Taża s.tan śmierci, o kt6rym jest mowa jako o rrobie, 
moeile lub głębinie. OdooW.ie tego podajemy kiJka tekst6w: 
\V Dz. Apcntolskich 2:27 jat z.aeytowa.ne t. Ptalmu 1 S: l O 
Ił. b. \Vujh, oraz w Ew. Matewza 16:18, adzie Jezu• 
uiywal wyrazu back., kt6ry został prz.ctłumaezony na 
piekło jak c.zytal'll)': ,.A bramy pickielce nie pnemoat co." 
J ego kościoła. Bez. wątpienia w powyiszem uwiera si~ 
myśl, ie w 1łuunrm cuaie Boga, staD Unierei będz.ie 
z;niu c20ny. 

Za:odnie z tern, w Objilw~iu l :18 j est jawoem. te Je--
z.us posiada k1uc:tc piekła, cz,yli te posiada moc umltni~ia 

1tarau imic:rci; o Iem czytamy: •• Smicre i piekło wydały u­
marłych." T u ieat uiyły wyraz hades; oo ma to umo 
7.nacz.enie co i wyraz .beoł, który oc.zywikie ouur.cu &rób. 
który wyda umarłych w cz.&łie nnartwycb.wstania. T a 
r61Dorodnoić nie pn.cdllławia -m wiecznych m,lr., ponie- -
wat jei:liby ludzie tam mieli pnebywać wiecmie, to .. mo 
pt z.c sio jea logic.z.ne, te nie moa:liby łtamttd wyaijDG. 
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Wtym. wzalędzit Pism.o Świ~e nie mówi, te piekło wyda 
Żl/Dl}.och, lecz ono m6wi, łe wyda umarlyc:h. 

GEHENNA 
Stawo greckie gehenrta jest takie pn.edumac.tone na i;· 

zyk polski, piekło. Ono oz.nacz.a stan śmierci, łub wieczne 
zniszczenie. t. którego nie będzie pomtania od wnarłyc:h. l 
to jt!t srecki *PO$ób okrdlcni• hebra jskiej doliny Hinnom. 
Na południowym końcu mia!ł:a Jeruzalem Zbll.jduje si~ do· 
lina Hinnom, czasami naz.yw<lDa Gehenną. Bez:uruumie 
ogień palił aię w niej, adyi tawne były ta m wnueane 
ruzdi czyli odpadki na. miszezenie ich. oraz ciała umarłych 
t.wi~łt. Prawo łydowsiie nie pozwalało j.Mnak wnucać 
żadnych iywych stworzeń do owej doliny, ani nie pozwalało 
ich umienu.aC ~· ogniu. Podcza1 gdy z wy10liqo h,pc4 
te martwe dała były wnueane do niej. to niekiedy padały 
na tkały i tam były nia.zc.zone i trawione przez robaki. 
Z teso kddy l'()nunie_ łe dolina H innom była miejscem 
:miszc.zenia, oraz &ymbolizowała atan wiecznego zatracenia. 

W ten 1po5Ób to rozumiał ka idy 2:yd. Z apewno P a o 
]ez.us miał to na uwadze gdy nekł: •• A jdłihy cit o\o 
twoje goruyło, wyłup j e : bo lepiej tobie jednoolcim wnijść 
do króledwa Boiego, niżeli dwa oczy maj,c, wuuconym 
być d.o opia piekielnego [gehenny ]1 gdzie roba\. ich oie 
umiera, a ogień nie gaśnie." (M•rka 9:47.48) Ten nieu· 
8aSZODy ogieó i robactwo, wyobrażający miac.z.enie, miał 
oznaczal to, co Jnus m6wił do Z.ydów, U miało przyjść 
na nich :uriJzczcnie narodowe. 

T o o c:tem Juus mówił .2:ydo~n, Ort umaezył w prMtylD 
j~zyku, ie jest naroaaonym Królem. i ic we włdciwym 
czasie B~ ustanowi Swoje la6lestw<t; i tylko tacy będ-t 
mieć ptz)"\ilcj etnymania tej nas;rody '!! nic.m, ł.:kirzy do--
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browoloie tnekr..;a si~ ticmsk:ich rucz.y : i ie ,.;I:,t nie btdzje 
móef wejić do łt"&O króle:twa, o ile nie. zgodzi tic połwittić 
wnylłkiq:o, c:olto~wi~ je$1 w ~pn.eezno&ci z. wol4 Boi,. 
P ndo ehociaihy dana rzecz była dlo~ koroś tak drova. 
jak oko w słowie lub rr;:b, a miałaby go lr'lyma.C. zdala od 
kr61C"slwa, jett ~lkiem za właściwe, by zait7.ezyl i odc.itć 
ją od 1iebie aWidi być samemu zninczonym. 

I UlOWU Jezus powi~dzi.a:ł wz.s!ędcm eehenray: .. A nie 
bójcie aię tych, k!Óf:l}' zabij.1j4 ciało, lecz. duszy zabić nie 
mon: ate raez:cj bójcie Ji~ tego, który mote i duszt i 
ci'D.ło zatracić w piekielnym oilJiU [gehennie)." (Mateusza 
10:28) On tu ·wyraźnie mó.,.,j, ie wyraz ;chenna, prtdłu­
maczooy oa piekło, znaczy uiszczenie. Ct.łowiek moie 
ubić drua:ieao ałowit.ka, który hcdzie wzbudzoar z. ma.r­
twyeh we wła.ic.iwpn cułie. lecz jeid.i Bóa zn.iu.c.q kocoi. 
to zniuuy ieao prawo do ea:zraeocji, a pruto dla takqo 
nie bęchie jui nigdy :zmartW)'chwsta.nia, 

H adct. prutłumaczone na piekło. zn.aa.y Mao Unierci, 
z ltt6reco btdrie: zm.artwychw11:anie. Cd.eona 10łlczy stan 
łmitrci, z kt6tł!IO oit:tu Udnej ll&<hiei zmartWJchW1tania. 

W czatie, kiedy' }ttut był na ziemi, duehowiWtwo 
było J eco oajwięhzym wroa:lem, które twierdziło, ie u:pre­
zeotuje Jehowę Bog:•, lecz w neezywlstoici ono było pn:y­
odz.iAne bipokl')'zj4, pu.edstawiai•c: Jehowę bitdnie przed 
luditni. Je:r.w im tedy wyraŹnie powiedział, te Ił sługami 
Diabla. (Ja.na 8:44) Później kiedy wuedł do łwiłtrnl 
i wypędził z ołej przekupniów, wypowiedział kuanie do 
F aryzcunów i do iDoych z duebowieńt.twa w owym cza1ie. 
w b.6rem pn)'łoczył słowa: .. W~wie rocluju ju.z.uarc::r.y 
i jałoi ~>(dUecie mogli ujić pned stdem opia ~ ) " 
'(Matt:usz.a 23:33) Ttl Ott użył wyram Kehenaa. Ci ludzie 
iwiłdom~ cnec.yij przeci~ iwiatłu. Or.i dobru wiedl.łefi 



Tarlaroo 27 

o łtm, U } ezua był Mesjuum. a mimo teco Pr.ali sic pne. 
śhdowat Go i Ołlatec:znie ubit. A por~.iewai ie oni mieli 
tyle iwialła, pruto Jezus udał im pytanie: Ja koi hcdtictio 
moali ujść wieCZMgo :r.nhu:z.enia) - Z.yd6w 6:4-6. 

Kaidr, bo ocumia i mówi tle o dru&im. wWudz.a nie­
.nawiłć i szub znin czenia dla niqo, o takim jest napisaDO: 
,,1 j~:r.yk jut ovitń i iwiat niesprawiccl.liwoki; takci je.t 
podanowioDy iłz.yk mi~y ez.łonbmi. nauemi. kt6ry n.pcel 
wszyltlco ciało, i upala kolo wodzenia nuu;o, i bywa 
upalony od ...,;a p;m•'-•·" (Jał6ba 3:6) Wtem mi•i-

- KU ałowo pi~kło ma to t.amo z.nac.z:ettie co i 1ebe.nna i 
znaety z.ai.nennie. 

TARTAROO 

Crec.lcic słowo tartaroo 10łtało przetłumaczone w pol· 
slciej OibJji aa piekło. Nie widzimy tadaeco powodu dla~ 

czqo to 1łowo zot.tało pn.etłumauoae na wyraz. pitkło, z. 
wyj,tkiem teao. łe przed.uwia 1b..a złych uioł6w uwic­
z.ionych. W a.atie przedpotopowym, gdy to aniołowiŁ pn:y· 
'i cłi eiała na. lic i pokaJali •i, z rodzajem ludzkim, 
wytwarz.ali bardzo d e potomstwo. Kiedy na•t.ł c.zas potopu, 

to potomstwo to ZOllało mia.a.oDe. l..ecz. ci ili aniołowie. 
b6n.y pn,.brali dała u się, Die byli :r:DitZcm:U. Wzalł(łcm 
tego ezytarny jalr napiaano: 

,.Albowiem jdli Bóa" Aniołom, łt6ny byli 7.1f'Z.Ciłt.Yli, 

.Ue prupuicił. ak tl:rtciwsZJ ich do pieHa, podał łaDaK.hom 
eiemooki, aby byli uchowani na 14d." (2 Piołra 2:-4) 
.,Takie Aniołów, kt6rzy nie uchowali pinwsz.eto .tanu 
swqo, ale opukili mieszkanit t woje, na •4d dnia wielk.itio 
:r:~zh.mi wiec:r.Dem.i pod dwur, uchował.~~' (Juda 6) 
T o id opis o z.łych aniołach, lctt niema nic w Piłraie 
Swit:tcm, coby mojło łwiadayć, ie b okolwje.k :r. lud:r.i 
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tl.lft poutdł do miejsea zwanqo tartaroo. T o jest łt.) n 

ubez.władoiaWl 1łycb aniołów. którzy btd• zni.t.taeni \Y 

cutie doia ądcego. 
Z braku miejsc.a uie m.oicmy tutaj om6wić obsuroiej o 

tych dcznoueb i o piekle. łec:z. w tej spawie od•:yłamy 
c.zytdnik.a do bronury wydanej pn.ez. MIF;DZYNARO~ 

DOWE STOWARZYSZENIE STUDENTÓW Bl­
BLJI: p. t . .. PIEKŁO. C:r.em Ono / esO Klo ID Niem 
Przeb~wa) Cz,l.l Można si~ z Niego W,»JoslaU" 

] e&t oc.zywistem, fe p . syn nie rokił tobie pretensji być 
Chrz:dcija:•inem. Wuytlkie poprudoie dowody wykaz.ały 
n:un ahlnowet.o fakt. U p. 1yu umarł i zmljduje ai~ w arobie: 
te on jat w zupe.łr:o!ci oieświadomy, będ,e jedynie ucho­
wany w p.a,mięei Boao~.: i U w 1łunnyrn Baca cz.asie będzie 
wyprowadzony ze łlar.u śmierci. Pncd.tcn~ zanim rozpoel.­
Diemy badać P&.no Swiętc na ten przedmiot, btd1ie bt7y 
tt~j Witawić Dattn>Uitce pytanie : 

DLACZEGO WD~ UMlERAJ~? 
P a.Mlci 1yn był rozwioi~ młodz.ieDecm i pelco po­

ałiJst.eńliWa. On nigdy nit: był winow.tią pn.eatn>tłwa. 
On miał pned 10:~ prz:euoayst' pf"11n.łofć, a p. tywił 
widkt nacłtit:ję ku niemu. Pn.e&o p. mote zapytat: •• DJa­
uego m6j syn z koniect.ności musiał umiera~) Ołaeugo 
Bóa co ubrał) .. Bóg nic z:abJał p. syna. /\by ::rotumieł 
w tupełnoki dbczet;:o on mutia ł umrzeć. t lconieetDoic:i 
~trzeba zbadae h.blorję c.złowi.Sa, j;~.k onł jełt upinna 
w Biblji. 

Pierwszy ułowie~ hył atwon.ony dosit>n111ły i wypos.a­
tony w dotlc~ł4. rt z)'dtaeK o& "liemi Oo poliadał prav.·o 
do iycl. ca z:ictni. oru był post.aoowiony u kr9l• oad ru, 
t pełnym aulol}'tctftD b:rtrołowaDia l"'Utstkieco co lit na 



Sąd 

~:iej znajdowało. Jego d.alsze korzystanie -z: tych łuk apo­
lesalo na zupcłnem poslun.eńatw:ie pra wu Bożemu. Jako 
dosłc.on11~·a istota , ezłowiek był ~dolny oddać u.acunc.k, 
cxdć i miłoK dla JWet:O Stwórcy, Jehowy Boga.. 

Lueyfer, syn Boży jako U.!ota duchowa, był "''ymacz~ny 
przez Bog~ by prz.ebywał w ogrodzie Eden i<'lo dozorca 
dla człowieka. Lucyfer jednak stał się ambitny i zapragn<.~ł 
w sercu bxć czczonym piZ.f:Z człowieka, oraz stać aię rów­
nym Najwyi:snmu. (h .ajaaza 14 : 12- 1.~) Lucyfer, aby 
c.lokonać awqJo zamiaru. uiył podstępu zwodniczego. On 
moiemał, i~ pierwej urrim może dokooa.ć tego, musi odstr~­
cz_yć człowieka od Boga, tedy on miał si~ okazać w oaa'-'h 
cz.łowitka jako jego dobroc:z:ylie& 2 prawem do oddawania 
c:zci dla niego. On dzi«łaj<te pnez niewiutę E;,..,.ę nek.l 
do niej. aby nie wien:~:ła, i e Bóg powiedział do niej i 
jej m~ia prawd~ 

Lucyfe r tedy rukł do Ewy: .. Ale \\oie B6g, ie którego­
kolwiek dnia z. niego jdć będziecie, otworz'ł 1i~ oezy wa,ze: 
a h~dziec.ie jako bogowie, znający dobre i rle. ladnym 
sposobem nic pomrzecie." ( l Moj. 3:4.5) Jnnemi ~łowy. on 
powiedział E wie. ie Jehowa roxmyś!r.ie trzymał ją .. i jej 
m~a Adama w nieświadomości pod wzgl~cm ich praw i 
pn:ywilcj6w. On sldcnił E.wę; do wiert.enim mu, która po­
gwałciła prawo Boże. Gdy Adam się dowiedział o uczynku 
Ewy, prustąpił j oo prawo Boże za nią dobrowolnie. ( 1 
Tymot.ewza 2:14) Jako rezultat tego przutnntwa był 
len. ie Adąm utracił W~Zy~o co p~ad.tł. -SQ,d, jaki. był zasto.owany pn.ez Basa pneciw Adamowi. 
w zupełnoici O<h:.ruc.a doktrynę wiecz.oych mąk. Jak p • 
. wiadomo, źe przehoczenie prawa, dz.iAła ~j\"mnic na u.ło-

• 
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wleb, Takie prnkroczeoie pr~wa działa wllrtpaj'\oo na­
wet na ałowieku niedOłkonałym. Ameryka ustanawiając 
fundamentalne prawa, zatwierdziła w nich, U nie należ.y 
brać za czyny spełnione przed W)'daniem zakazu. Nie­
zawodnie, ie Bóg jeat; lepszy od c:złov;ieka. jeźeli ducho­
wieństwo ma &łus.zooSć., twierdz11e. ie Bóg przygołowat 
miej$GC wiecznycb m!lk. do którydt posłał Adama i jego 
sr:zenne potomstwo, tedy należy wnioskować, ie kara za 
grzech rostal a zmieniona już po zgrzeszeniu Adam&; a o 
ile to 86g uczynił, tedy ~tajo slę odpowiedzialnym nto, 
i e dodał do swego prawa po czynie. T ak.i prudmiot j est 
ab.olutnie nie zgOO:ny ze sprawiedliwością Boi,, albowiem 
jest napisMe, że sprawiedliwość i ąd ą gruntem stolicy 
J..bowy.- p.,)." 69:15. 

A damowi Bóg oznajmił $y,·oje prawo, kiedy rzekł: ,Je­
żeli a:o przestąpin. lo napewno t~mrzesz..' (l Moj ieszowa 
2: 17) Umrzećmaczy przellać egzystować, cz.yli. nie posia­
dać życia. Jeżeli człowiek pogwałcił prawo Boie, prutO z 
konieczno.ki Bóg postąpił z nim tak. jak o tem go poprze­
dnio pbwiadomił. Pan B6g zrządził tak, by Jego sąd został 
z.apisany w Biblji, który jest tak jasny, że naweł i bitd:r. 
powinien go :z.rozumieć. Wtym ądz.ie niema :i:adnej wzmian­
ki o wiecznycb. m~zaroiaeh. albo a.y~u. Std tea je,1 
nastę:pują<:y: 

.,Z a3 neU do A8ama: lici usłuchał gło!RI iony twoiej, 
a jadłeś :r. drzewa tego, o klórcmemci pn.yb:z:ał, mówiąc: 

Nie ~zieu jadł :r. niego; pnek.!ęta btdzic ziemia dla 
ciebie, w pracy z oiej pożywać będziesz po wszystkie dni 
iywota IW(iO. A ona ciernie i: o1ct rod:tić będzie tobie ; i 
będziesz po:i:ywał zie1a polnego. W pocie oblicza twego 
będz.ita poiywał chleba, ai sic nawr6e:.isz do ziemi, f y· 
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ieł z raiej wzięty; hoJ prJXh, i w J)rodł a, obrócic:· ~ l 
Mojułzowa 3 :17- 19. 

Prr.a. długi oktel aaau, miuowide więcej jalr: prz.ez 
ellery tyaitce lat po o~,<łx.eniu Adama na śmierć, doli.teyn3. 

o wiec:wycb m~ach Itikomu nie był11 z.nana. Ona jest racuj 
wynaluki«n mnego Ojabła, • oałau:acie jej podtrrym\Óe 
ieco kłamstwo. ,ie nim'la imicrci'. Diabeł uuw&iyl, U 
łdt-li cdowitl da posłudt doktrynie o Bir.:imiertelnoki 
duUJ, to oD pruz. to umo muai ~ ie ta duau cn~ 
IZilik6w bcdz;ie męczeaa 1dzitś i jettli on by móKł aUlo­
tlić ezłowieh do wierz~ia, to jtbowa Bóg cbdarz.ył uło­
wieka nielmiertdn4 cłu1zą, kt&ra ni(!:dy nie moie umrnć i 
U przn;otował miej1ce wiec.znycb tortur, lo tym .amym 
1posobcm udit mu t.ię odwrócit umy1b ludz.k.ie od Doga i 
apowodowo.ć, by człowiek umiaat chwalić, pneklinał Boaa. 
To jest czpć :r_ orya:inaluea:o planu Diabła, który w ten 
..,.,..sb .W.Iał"" .._t Ewy, b, w teo opooóh """'tczrć 
ało..;.ka od ,.;dbego Jd.owy. Te ob;e fałaywe dol<byDy, 
j&k nieDoittlelność tak i wite.ZM męki. mu~ł sanowczo 
upaść.. 

Ulowiek był stworzony z elementów :tiem$kich, prte1o 
1d1 umiera, powraca do tiemi; a dech Żywota, który 
B6i natchn11ł w oblicu jf'80, wychodzi z nieio i wraca tio 
do 01iej~ea z którego wy~U~Cił, tedy człowiek staje •io zupeł· 
o;e umarłym. - Koz. Salomonowy 3,19; Poahn 146,4. 

W cu»e kiedy .A.dam ąn:uzył, oo oie miał potoantwa. 
Dtieci poaęły im tlę: roclt.it dopiuo po cułoie wypędunia 
ich z. Edenu. A poaiewai ałowiek Jnesl.IIY Adam, został 
d:at&AI na imierć., pn.eło d~i •ił im rochiły ciedos1onałc, 
gdyt cz.łowie~ bcdtc pod wyrokiem imicrci, nie n1ógł udtlt· 
lit do1konał~o iycia !l'o'tm.U potom~t~. St_ąd czytamy: 
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,.Oto w nieprawości poczęty jeatem. a w grzechu potzęla. 

mi~ matka. moja .·· - Psalm 51 :5. 

Wszył-tek. rodzaj ludzki urodz.ił sję w grzec.hu, nie dla~ 

trJa:o, Że oni pragnęli być gn.es~ikami, !ceZ. dldtego, Że nie 
było ucieczki :z nif!{lo. ,.Pnetoł jako przez jedn.tQo "'CZło­

. wieka grzech wsudl na 'wiat, a przez grzech Unierć : tal!: 
też. na wszyłtkich ludzi śmierć przyszła, ponieważ wnyttt:.y 
zgneszyli. •• (Rzymian 5: 12) Djabd jest oclpowiedz:ialny 
u przyez.yn~ grzechu człowiekA, dlatego imiesi cz.łowieb 
~nna być bez.pośrednił winił samq:oM Djabła. . 

Dlatego t ei p. syn urod:z.ił sit; btt ładnego prawa d~ 
życia 2. powodu przc:Itęplt....'a pra wa Bo:iq~ przez Adam:t. 
Bóg, ażeby być !h»owczym w awojem po$łwowaniu , mu­
sial ahzać Ad<lma na Smierć, a. ie wszystko potomstwo 
urod:ziło się w grzechu bez prawa do życia , pndo śmierć 
jest naturalnym ltońccm ~g:t.yitenr.ji mzyRkieb rodzin ludz­
kich, bez względu jak. r.złow~k umiera bądź śmiercią wy4 

padkowr&, b4dż z: choroby. 

Być moie p. zapyta : Dlaczego D6g wcze;n.iej nie po­
wst:n;ymał śmierci} OdpowiedZ. jest ta, że B6g dozwolił 
na rozmnożenie się rodzaju ludzkiego ai: do Z:Mlierzon~o 
C:zluu, a w słuaznym cusie, On podiwignie ca.ły rodzaj 
Judz.ki z grzeehu i degradacji. ]ei:eli umarli 54 Dieiwiadomi 
i ,.o niczem nie wiedzą .. tedy oni nie mon ciexpieć. Jeżcli 
B6g w swoim słuJZnym p a sie wzhud7.i ich ze ;mierci i 
udzieli sposobnoić. do iycia, to w takim razie nie stałtt 

li; im żadna krzywda przez to. Obecnie widzimy, :ie Bóg 
prz.ygotował apoWb na odkupienic człowieka, lt6ry w słu­
,znym ezasie Boga otrzyma indywidualnlł spOsobność, by 
mógł okazać posłus~eństwo Bogu i iyć wiec.r.nie, 



OBlETNICA OJCUPU 

W sfusznym czasie Boga śmierć będzie ZJJisz.c.zoD<l, a 
ludzie wię-cej cie będt umierać. •• Połkrlle śmierć w zwrcit­
stwie." (Izajasza 25:8; Objawienie 21 :4) Te obietnic. 

•ł Boskie, a wszystkie obletnice Boskie 'ł pe:WJle i one 
wszyetl:ie wypełnił •it w jego słunnym Cl'.&.Sie. ( Izajasza 

• 46:11; $5 : 11) lont obietnicę, jak, Jehowa uczynił, jest 
następuj,ca: ,.Z ręki grobu wybawic ich, od im.ierci 
wykupie icll. O 3m:iercil b-:d,ę łmierc~ twoi!ł: o grabi. 
będę skaieniem twojem." (Ozejuu 13 :14) T e Boskk! 
obietnice byłyby bezskuteane dla każdego j ednego, który 
wnłua.i:tc znajdowałby sic w wiecznych m~ch. T u prosz.~ 
zauwaźyć, ie wn y:rtkie te obietnice nie ą zrz, dzone w 
celu wybawienia człowieka od czyk a lub wiecznych m~tł. 

lecz ie t e obietnice 14 d ane o wykupieniu człowieka od śmierci 
i mocy grobowej. Przeto przychodzimy do konkluzji, ie 
obecny stan !mierci jest tylko chwilowym snem w grobie 
a llie w żadnem inn{!m miejscu lub stanie świadomości, 
Ponieważ Bóg przytotował okup dla człowieka, a jeieli ta 
obietnica ie.st prawdziwą, to w Jego słusznym czule. · On 
wyprowadzi ludzkoSć ze stanu ~rnierci z powrotem do iycia. 
Lecz w jaki aposób to może być dokonane p, l3[>}1a? Po­
zwól z.araz. :wbac.2.ymy. 

PRZYGOTOWANIE OiCUPU 

Miłoić znaczy zupełne wyrażenie nieu.DlO!ubstwa. Na­
przykład jeżeli p, pragnie dopomognąt jakiej$ O&Obie, to 
p. czyni to bez. wzgl~du czy dana .JIIOba wie lub r~ie wie 
o lm i czyni to oiesamolubnie. P a n miłował swego syąa. 
od tego <:ZA$U jak. tylko on przyaz.edł na świat, przeto p. 
byłby wszy:rtko uczynił .dla niego i it::Ko dobra. bez wzglę­
du czy on by wicdział o tem lub nie. Zaś jci.cli syn p. 

. . 33 
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udał by s.i~ w dym kierunku. to staraniem p. byłoby 

Z.ll.pewDic pnyjić. IDU l J)'liDOą i ~e p. by to ~.KZyojł. 
P ierwny atowiek A diiliD, był 1ynem Bo:iym. Ort post,. 

pił fle. Bóg oz.najmił •woje prawo człowiekowi, Adam 
jednak przehoe%Jł to prawo, dlate;o musiał upbcić bre. 
AdUI pnekraeuiłc Boskie ptawo, 8óc nie m6gł xc:z.wolić 
po1.o.t:ał m\ł buUmie i jecłDoc:uiftie uthować swoje do­
~ojcńttwo i aprawlcdliwoU. A ponicwai, te 86a: jeM. 
mitoU., przdo momentalnie prudtji;wri,ł hok ku temu. by 
pac.z.ynić. przygotowanie na wykupłco.ie i wybawimie ezło· 
wich. 86g taft mtdne UZ'ldził w 1woim planie, ie Dietyll:o 
poe:.yDił pnygotowaoic wyb.wić Adama, leu nawet i jq:o 
całe potomstwo, kt6re by mocło otn.ymać. .potobnoić do 
tycia .,.,'"ftu..ajll!c. w to nawet i p, łyDa. 

Cdyby bowiem Bóg nie pow~ł boku w przn:otowani:u 
udzie!enia im tycia, lo Adam i je;o ca.łe potoan.two po­
zostawałoby w imiuci M z.awsze. B6a; w awej &laoowczości 
nie rn6gł zmienić łłdu, l~cz On z.rt:t_dt.ił, by kto itmy mógł 
:z:ajłĆ miejsu Adama w imierci, by tym apoaobem Adam 
i cate jqo )10tomłtwo reogło by~ awoiQione z. teao l\.;l.nu 
Unierei i mogło otrt.Jn:laoĆ spotObnoić. do iycia. W Jego pra· 
v.ie zełrodkowuje a~ to: .Zycie: rnoił' być dane z.a iyc.k:.. • 
(2 Mojicszow:t. 2 1 :23) W J e;o p lanie było obmyślone, 
i e o ile by •ię tnaluł <loskonały człowiek, kt6ry by 
dobrowolnic :rgoch:ił li9 umrzeć u Adama. to pna to samo 
m68łbr uwolnić 10 ze tmierci, oru całe jego potomstwo. A 
poniewai wuysc;.y byli nie~onali z p;ltorrutwa Ada· 
mowego, d!atetj;O nie '-rło cdowicka na ziemi, kt6ryby m6eł 
:t.adołć ucz.ynić wymaganiom prawa Boiea:o. - Paalm 
49,8. 

T n u peon.~ uu,.,·ai yi altntizm jehowy Boga. Gdy 
to wielkie .Ul.łdzt:Die przygotowane na wykupitnie cz.ł<r 
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wiU.a otwiera si~ pned. oayma nuzcmi, tedy prawdziwie 
moiemy ocenić i wynee, ic BÓli jeat miłoić. Poczętck 
stworzenia Bożef:o był l.ogo1, Jego umiłowany Syn. W 
po•łusz.cństwie woli Bożej, iycic J~o umiłowa.ntgo Syna 
Ulilało pn:eniuionc z dU<:howego na poziom lud.złi. On zo­
stał •płodzony mo<:~t }chowy w iywoeie Marji. (Mateusza 
1 :18) On aie' nuodzit d~konałym dziecięciem, iwi~ym. 
niewinnym i odł<tczonym od gneszników. 

Kiedy ten Syn dojn.ał wieku życia łat tnydzie&tu, jak 
było wymaga DC:m według prawa :r.akonu. On był doslc.ona­
łym człowiekiem, takim jall; Adam zanim 1grt.e&7.ył. 
Teraz. itni~ Jeso umiłowanego Syna, oryginalne Logos, 
obemie jało ezłowieh n~zwane było Jezu,. (Łuka'za 
'l :3 1: Z ydów 7 :26) Pylanie sit; oasuw:1, dlaczego }czuł 
stał si(' człowiekiem) PluniQtB.j, te Bóg obicce.ł wyl:.upil 
człowieka z mocy grobu i od imierci. Jezus powiedział. 
ie pnynedł poto, by dać swe życie na okup za człowieka. 
(Mateusza. 20:28) T akie powiedział. że nato przyszedł, 
by a:łowiek miał Życie. (Jana 10 :1 0) Piuno Świtte wy­
knuje jasno, ie On stał się człowiekiem mnieju _ym od 
aniołow, aby % ła!łi Bożej za wsz:ystkieh i m i c r c: i 
skou.tował. - Zyd6w 2:9. 

Bóg miłował swtgo ~~- On jett najdroiu.y J tio sercu, 
A poniewał: Jehowa Bóg także po$iada miłość dla cz.ło­
wieb, przeto aby len mógł mieć sposobnoić do życia i 11by 
\'o'!Zy:scy umarli mogli byC przywróceni i skotzysali ze 
łpos.obnoic:i iywota. On dozwolił swemu Synowi Jezusowi, 
by ten umarł, jak jest napisane : ,.Albowiem tak Bóg umiło­
wał świat, ie Syna 1wego jednorodzonego dał, aby kai dy, 
kto weń wierzy, nie 2g:inął, d e miał żywot wieany. Boć 
nie rmfał B6s Syna swego na świat, aby sądził świat, 
ale aby ~wiat był zbawiony przezeń." - Jana 3:16,17, 
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]allł umarł i tmartwychwtlał. On umarł jako a.łowitk 
i Oa muti na zawtze poz.ostawać umarłym jako człowiek. 
Kiedy 10stał w:r.budzony od umarłych przez jdwwe j ako 
istola bo3k.i~j a anny, wstQpił do ni~a i pn.edłtawił wartoK 
dOłkcn.ał<!a:o iycia ludWeeo. które z.łoiył jako talław M 

wykupienie człowieka. On wnarł nictylko z.a jednego c:.z.ło­
wieka. leu. um.arł u cały rodni łudzłi. który W &i11w:.ym 
Boca C.Za$ie po:r.u teD łUt, U bidy jeden 1 .K.b IM 

~ uz.aa~ Bosa i być Mu posłusznJto.. oraz iyć.. 
Wtym wqlędzie jat napis&De: ,.Albowiem lo jeM n.ecz 

dobra i pnyj~a pned Bocicm. zbawiciełtm D&"Yl.h• 

który cbu. aby WIZ)'IC)' Jodzie byli zbawiali. i Jtu 
u.ajoroości prawdy pr:r.,ysdi. Bot jeden jat Bóa:, jeden 
takie pośrednik miechy Botiem i ludtmi, człowiek Chry­
alua jezus, ltóry dał I&IUC:BQ aiebłe na okup ta wu.y"lóc.h, 
co jest iwiadcctwcm cuiÓw jego.'' - l T ymotewz.a. 
2 ,}.6. 

Olac.u·go Jcbow• znwolił aato, by Jqo um.iłow&ny 
Syn umarł) j de.li ktokolwiU z rodzaju ladzbeco utaiduJe 
tię w wiceznyeb mecunliaeb. to imic:rć Jn.usa Aie byłaby 
dla rUdl iadn.t lr:on.yici4. WiCłDl. ie wielkie ma17 ludzko-­
ki umarło bez bclne.j 7.Mjomoki o imieniu Jezu1. a jeiliby 
ktici.a m~li rac:ję, to oni wn:.ytc.7 poszli hy na wiean!> męki. 
Przdo doktryna o witctoYcb mękach i C'l)'icu, jut zupeł. 
nie •przeezna z wit:llc:iemi prawdami wzslędml wielkiej ofia ­
ry okupu; a Pismo Swi.;te wyrl\inił: zaświadcza .• ie o6ara 
okupu jest środkiem i to jedynym, pru:z. l:.t6ry ułowitk 

moie mieć ~ do oP~cllięcia iyQa. (DL Apostol­
alłe 41:12) Teru, abrśm1 moali się dowiedzi«. jak ci. 
któn.7 t,Ii i poma~li w oidwi.adomolc:i ołr%Jlllaj' łi)OIOb­
I'IOłć do iyci.a, pny1t4płmJ do Dadallia lak ja1nej, Wfł>.l.• 
nia tci i pięłn~j nauki Pi~ma ŚWiclrio, k.tór• jat: 



ZMARTWYCHWSTANIE 

Człowid ~ wszystkich z.wierzt t jest ni!lljwyi.s:t.em stwo~ 
rz:eniem. On jest uczyniony z ziemi, ziemski, jako król nad 
wsiptlcimi zwierz~ami. (ł Koryntjan 15:47; l Mojże­
szowa l :26) \V! z.yt.tkie zwi~rz~a są dusumi. Gdy z.wierl~ 
umiera. to :r.naczy, że przestaje iyć dusza, istota a-lbo z.wie­
tu. Czlowiel. umi~ra tak jak. i inne zwierz.eta i w1z.yst.ko to 
idzie na jedno miejKC t. j . do grobu. Na udowodnienie 
tego jea n<~piaar»e: "Bo przypadek synów ludzlich. j przy­
pa.clcłr:: bydła, jest pn.ypa.dek jednaki. Jako umiera ono, tak 
umiera i tez!, i ducha jednakowego wuyscy maj 4, a n.łe ma 
ezłowick nie więcej nad bydle; bo ~z.ystko jest marność. 
Wezy~tko to idzie na jedno miejsce; 11 wszystko jest z 
prochu, i wuy.Jtko się zai w proch obraca. " - Kat. 
Salomonowy 3:19,20. 

Nib by się nie chciflł zgodzić ft lllo, ie be:it)e są w 

cz.yścu lub wiec7.ny~b mękach. One Ił umarłe i bez ~y­
slencji. Człowiek podobnie jak i one, umarł i nic o sob:e 
nie wie. (KaL Salomonowy 9:5) Gdyby Bóg nie przy­
gotował był okupu i zmartwychwstania, cz.łowie~ pozostałby 
umarłym raz na. zawsze. Zmartwydlw~tanie :z.naczy przy­
wrócenie do l.ycia: innemi ,łowy pr:z.yprowadzenie do życia. 
Słowo to ma 1a.mo w sobie zna.c:r:enie, i e ci po~aną 1; 

martwych, l:t6rzy umarli. Jeżcli bowiem dobrz.y idą zara z. 
po śmierci do nieba. to jakt korzyść m.i4łoby dla nich 
zmartwychwsta nie) 

jeżeli to jert prawdt co bi.ęia nauczaj,, ie ci, któn.y ą 
w niebie, czyicu i piekle przebywaj., tam w iwiadomołel 
i iyjlf, to tern 1amt'm nie mog• być z martwych wz!)ud7.t>ni. 
Bo jakże!7. n:oi e hyć ktoS wzbudzony z martwych o ile 
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oa iyje) Jeieli niektórzy 'ł w wieeuyc.h mękach, to ooi 
uie mon zmal'tw1~hwłtaĆ, a to dla dw6eh pnyez.yn, ( 1) 
poHwai oai q ł)'WJDli i (2) poniewai oni byli &bz.ani 
do tqo raiejsca Dll wieli wieczne. Zatem o ile zmartwJC;b .. 
WłtanM, jelit prawdzi~. to dołtl)'oa o wittzll.ych mębeh 
j czyku mułi być fałszywa, 

Z Piama Świłteco czytamy: .,Pndo i.t pod&QDWił dzień, 
w kt&y będzie ...Wl W"!'olelr. lwiat w ,...,wMdliwolci 
przez. m~b. którero pa to onoaczył, upewniajłe o tern. 
wazyatlr:ic.h, WJ.hudUwuy go od umarłych. (DL Apostol.lie 
17.31) Ju B6c moi< dol .. upewoierue dl& wRyotkieh 
łudzi'' jeteliby id. •ic przyprowadził do majomolei praw-o 
dy; a jak On moie ich przyprowadr.ić do :t~~ajom.ośd 
prawdy jctdł nie byb'by wz.budzco.i od umarłych) 

Zaowu jeM napłsace: ,.Będzie, którqo i oni oczckuił. 
zmartwychwstanie i sprawiedliW)I'ch i nieaprawiedliw;ych.'' 
(Dz. Apostollkie 2.f:J5) Sprawi~liwi ... ci, kt6n;y zo­
lłałi U1pfawiedliwit:IU przez wyrozumieaie z wiary w Cbry­
•lusa. juw.a. Ja posłaram tic wytłum&O.JĆ p. o tem póf .. 
niej, gdy ~ziMty rolhjera)i pnedmiot o trdl. kt6ny idt 
do niebo, No potw;..dzeme po~]."., nelr.l, 

,,Nie cłziwujcieł ~ temu; boć pn.yjdzie aodz,im, w 
którą wn.ytey, c.o ., W gmbaeh, usłys'tlł ałos jego, i p6jd~ 
Q. któnr dobru cz)'llili, na powstanie iywota; •Ie ci. 
l:tótty tło c:%)'1U1i Qa poWiłaaic: ądu. •• u~ s :28.29) 
Jeżeliby oicł:.t6rzy 'Z umarłych byli w a.yku albo w wiect-o 
bych m~ł:.ac.h, to J~zus byłby o ttm powiedział, lecz przeciw• 
nie. On powiedział, te oni w.z.y.ey " w crobaeb i ie wy­
nijd, z nidt, Pr~t leraz uvwdyĆ. ie hl jest mowa o 
dwóeh ł:.laaach; jedoa klasa unartwychW1tanie do iywota , 
a druea na .ąd. 



XLASA NIEBIAASKA 

Dl.iewi,.tca.ście ttt lat temu Wlłett, gdy jez.us wtl~płl 
do nieba, a wkrótce potem z;>atała otwarla droga dla tych. 
którzy pragn~lj ala~ 1ię Jee;o aaila dowr::.ami. ( l Piotra 2: 
21) jexua po·wied:_iał, ie 1r.tokolwi~k '1. ludzi prqnie Co 
nailadowat, musi :zaprz.cć aamev,o aiebie, wzi,ć hzyt aw6j­
na k.t.dy dzień i iit u Nlm. (M~tteuaza 16:24) On rÓW· 

niei: uznaczył, ie po Diejakim' czasie mi.:~ ł przyjść poru 
"'1óry pny końcu łwiata i tych, którzy będt wia'ni, ubrać 
do oKba. T a klaaa ma ~ *.łada~ z tak 'I.Wtnyth prawdz.l­
~")'C'.h Chneicijan. Nid::t6rzy :z. nicb mieli przebywa! w 
kościołach jak Katolickim tak i Protestaocl:im, inni :ui 
poza obrtban w•zyltlckh koidołów. 

Ludt.ie ataj4 tię: Chrzeicijaoiaami tylko w mitdzya.asic: 
płerwue;:o a wtóteso przyjkia n:;szego Pana. Człowiek 
ataje się Chrześcijaninem przez wiar~ w Buaa i Pana ] e:z.ulll 
Cbryatusa jako swego Odkuptc:iela, oru pnez zupełne po. 
święeenie się C%yflić wo!~ Boą_ T akidl"'-tcdy Bóg wpu· 
wiedliwia. Utprawiedliwienie znaczy by~ dobrym z Bo· 
glem; to mac:r.y 86g poczytuje ta.kieso za clobreso i 
usprawietłli~;oncco. lr:tóry w ten spos.ób moie si~ stal n.s­
!l;,;dowC4 Jezw.a.- ReymiaD 5:1,9; 8:31. 

Bóa tedy talcieao tpładu jako nowe lłwon.enie (Jak6ba 
1 :18; l Piotra l :J.)). i jako nowemu łtwor:r:eoiu daje 
obitłnic-.ę, że moie lię stal uuestnikit:m bołkir;j natury o 
ik nbie ai,. wienar i po~lusuay Boa:u. (2 Płotr& l :4-11 ) 
Być wieraym Bogu, :tii4CZJ' bye odłączonym od łwiah., 
ora:eniz.ac.ji Diabła. (Ja.kóba 4:4: 2 Koryntj4b 6: 11) 
Duthowieiimvo poł"c:zyło &ię z wielłir:ai handlarzami. 
politykierami. i u w•~ystkicu. wtym świecie. eo jett a.ękił 
orguizacii Djabła. W dodatku oni opac:z.aie pnoclstawi•j'l 
Boga, naucu.jte doktryn wym)ilonych pr:z.ct. Oj;bla, praz 
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co wystawiaj, w IeD sposób Bota tyranem. Cz.yni•e tak 
oni .ałe mo&4 być jako kla!oi ludzi aprawiedliwych. 

Chndcijania. jełt ten, który wiernie i w w:.teroki słuły 
80fł!,l, oraz. taki tn\Uci być wierny Bo~u nietylko jałii a u, 
lecz. tak długo jak długo jelt tu na ziemi. Obie:tnica dla 
takiqo jat: ,.B,dt wiero,y at do łmłerci, a d&m ei łor001; 
i ywota." (Objawitaie 2:10) To je.t ~-łałaie ta klasa 
na~wcuta .,dobrze Qprillca", ktcSra umieril w wiene (JaDA. 
S :29) ; lo &ił ci, kt6rym P an obiecał, ie ~\ uczestnikami 
w ał6wncm l:m&rtwyc:h.watarliu, kt6ny podcz.u unartwyd\ .. 
WiWiia tostant pnemimieDi z J~Wc.h DA ducbowe iiiiotY 
i kt6n.y pójd, do Gic.ba i lłm będ, z Panem na wieki. 
(Objawienie 20:6: l KQryntjan ł.S :49-54) Tacy tylko 
bcd4 wyna~rocheni nieśmiertelnołci,, a nie kto inny. 

ZAMIES1XW-\CY ~ 
Syn p. nie roicif tobie pretensji być Chneścijanioem. OD 

uTOdUł się: takim jak kaWy t 1111, mianowicie bez prawa 
do tycia z przyayny upadku Adama. Jako taki był nie· 
dotlo1:u•ły w obliczu Boga. Nie u.leiy jeduk roz~. 
ie B6c posłał ao u. wieczne m~ On umarł: a obeaaie 
Jezus mówi. i11 WU.JlCJ' tacy, b 6ny ile c:r.yaili wy.iidt 
prz.y :r.martwyehWitt.niu .a.s. ł/łd. (Jana 5 :29) Djabeł ~ 
wodował. te wyru ,.,ąd" w Biblii :r.o!-tal oJ)łu.nie pr:r.e4 

t lumaezony u ,,po(:ft)ieaie", by w len !!PQIÓb poprzeć IWOjł 
teor ję o wieczoyeh mę.nc:h. 

Maay ludzkoki umarło ~e antll.Dytni % klat)' i le 
czynią.eej, którzy nigdy nie sły•zeli o imieniu }Q;UI ani nio 
wied:r.i.eli o :r.nac:r.eniu z.bawieni1. Mimo to, oai będ4 wzbu­
dzeni Dłl lłd t.Z.yti Dll próbę, &drie ~ mogli ositaałl 
*I)OIObnoii do tycR, T tdy oni musq byi pnyprowadułlli 
do uajom~i Pt•wdy, by w tto sposÓb mo1:ii p~'l)'j,e 
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]ezllu. i być Mu posłuszni. }e.ieli ~ o~d. posłusuytn.i 
i wiernymi w c:u.aie tej próby, to jako nawod~. otreymaj~ 
iycie witt2lle 11a ziemi. 

]5 napisa.oe, te Ńe aa pr6tno Sów: lłwonył n-rię. lea 
na mieukanie dla cz.łowitka stworzył ;,. (lt.ajana 4S: 
12.18) Ziemia na wieli 1toi. (K.az. s.Jomonowy l :4) 
Ona atanie 1ię odrutaurowanyro domem dla nłowielr;a, 

Zanim te błozodawicństwa tlattł_~. umarli munł bye 
wzbudzeni z. I"Qbów. Zmartwyc.hwttania jtst ab»lutnit 
pewne. Zmartwychwttanii! nie mote być uprzeczone, ( l 
K oryntjan 15:3-10) Argument Pisma ŚWiętqo w:r:alede:u 
łtao jett autwuioer: •. A poa.iewai się o Cłuystusłc bte. 
ii z martwych wz.hudz.ony jf:łł. jakoi mówi• niekt6ny mię.­
Jz.y wami, i.i z.martwychwstania nie muz) Bo jd.Iić zmAr­
twycbwttania nie masz. tedyć i Chryatus nie jnt wzbud%4ey . 
• • • A jeUi Chf}'łtw; nit' jat wzbudzony, daremoa jnł 
wiara wasza i jellcz.eicie W tttechach w•R,ych. Zatnn i 
ci poginęli. lctórzy zasnęli w Cłarystu3ie." ( l Koryntj.)n 
15 :12.13, 17.18) Tu pronę uuwaiyć., te Pismo Swięte 
nie mcSwi, iż oai poszli u witane mee,:umie. lea ono 
mówi, ie jeidi niema zmartwychWiłaniA. to ci. kt6f'Q' 
zameli w imierci. pogin'rli, co m au.y zupełnie wyuJi z 
egzyttcneji. · 

Wy &Jgument Piurta Swi~qo czytatQy: ,,l...eez; teraz 
Chrysha :t mntwyc:h wzbudzoDy j«t. i atal Ń~ pierwia~ 
stkiern l;)'ch, któn.:y usnęli. Bo ponieo.vai prr:er: cdowie.ka 
łmierć., pnez ałowieka też powitanie :r. umarłych. Albo­
wiaq jako w Adam~ WRYifi:Y umieraj,, tak i w Cl.rystw.ia 
WUJ'łCJ oirwU:ni będ,, a1e katdy w swoim nędtie, CbrJ'­
Iful jako pierwiastek, a potem ci, k.tón:y Ił CluystuiO""'i, 
W pnyjłcie jego.'•- l Koryntjan IS:20-23. 



KROU:SiWO 
To U6lelłwo Boże jesl wyraione przu Pi.~omo Swięte. 

\Vuyxy prorocy pnepowi.acłałi o nadchodztum hókatwie. 
n któum takie i Jezus natl(.Zł.ł Swyc:h apoltołów. Pne~ 
wyrafenie królestwo Boic roz.umiemy, i e na c:r.ele jea;o 
będzie Cbt}'.tus jako Król. który l>łdz:ie ntdrił i błocoslawił 
ws~ystkie rodzaje tiemi. T au prouc uuw~irć c:o ()p 
będz.ie dokonywał podczas Swqo panowania: 

.. Bo on musi królować, p6kiby nie połoiył wuystkich 
aiepnyjaeiół pod ooai jego. A ~tai aieprzyjaciel, który 
b~dzie z.niua.My, jest śmierć." ( l Koryntjan l S :2S,26) 
Należy z.auwaiyt., lt tu jut mowa. o im~ci. wielkim 
r.:.ie;xzyjac.iełu ludtkości. W czasie k i t d y przyn.edłem 

dzisiejueao wieczoru do p. domu, unwdyłm~, ie wuysc::y 
~}liście uan::uceoi, co mi pr~ypomniało kon.tov:nt obietniC(. 
bór• B6a uwuł w rwojtm słowie, kt6rt ja obt:c.Die od~ 
uytam, z. i.lóe'ej otrz.ymacie pocicc:bę. On.a brzmi: 

,.Tak m6wi Pu: Głos w Rama a~y.UĄ)' jest, narukanie 
i płacz bardzo gorz.ki: Rad1el płllc.:r.łc.a ayn6w swoich nie 
ćala aię: podeszyć. po synad! swoic:b, prxeto. ie K.h raie masz.. 
Talc mówi Pu: Zawkig~~ij cłos twój od płaczu. a ottY 
swe od łez. ; bo b~z.ieu mi.da zapłato u praq swoi-t. 
mówi Pi'IJ, i e: sio DaWJóc• :r. :r.iemi Dieprz.yjacielak.iej. Jest 
mó'"łfit nad.rieja. ie tię potem n&'o\oTóą mówi Pan, lfDOwie 

twoi do krainy 1wojej." - )erem.ju.z.a 31: 15-17 . 

•• Ziemia nicprzyjac:id$ka" i e. t to grób. moa ił a, sta.n tmierci. i 
i lu jest nadzieja obietnicy dl.a p. 1yna, po"iewa:ż on będzie 
przywr&:ony do kuiny :lWOjej, jego włamq:o kraju lU na 
r.iemi z. powrotem c!o tycia. Pruz przy&Ołowanie w:etkiej 
ofiary okupu, :kt6u będzie kon.yicią dla \\<Jz.ytkiGh ludzi, 
umarli mw.z.q być w1hudieRi, którym ~ie dana z.najoo:ośC. 
t~o faktu. 
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Pro•Zł tauwaiyl, i e łm.Klć w Piśmie Swi~e.m ieat tu 
wyraiona jako sen. d!ateao w.zy.te.k roduj ludzki umie. 
r&j!łc 'Piw Jczutie. Teraz. :uuwai p. Maj jak jest napinno: 
,.A niechą, bracia I abyście wied~ieć nie mieli o tych, któ-­
ny ~unęli, iżbykit łit; nie amucili, jako i tłrudzy, kt6rz.y 
nadziei nie maję. Albowiem jeili wicn.ymy. ii Jezu• umarł 
i 'Lmartwychwstał, tak B6s i tych, którzy za.s.nęli w Jausie, 
pnywitdt:ie z rUm .••• P n.ctoi pociesuicie jedni dnzajc.h 
tc:mi •łowy:• (l T esa.IO.Uaaa .. : 13,14,18) Zujomc*. 
lyeh nec.zy IPf&wi radoit. z.atmUCOM;ftl.U sucu. Bóg pra~~. 
by luc:b.k~ była pocieuon1. Oa aie pra~Jlie, by lud:tlr.oie 
była w trwoclzę. 

Ue1niowie Jczuaa byli wr•łani :r. poselstwem pocie-chy 
do ludzi, kt6rzy ady uwicrz.yli zo&tali pociC$l.CDi i mo;1i 
p6fniej cienyć innych tt nadziej,. (2 K oryntjan l : 3· 6) 
Wielu nauaycidi rości tobie preteruję, :i:e są nauczycielami 
E w&aaelji, lecz w rzeczywittoki aimi tUe ą. Ewuaelja 
u.aety radoma nowina. Ci oauayciele. któny a aucujt 
o cz.yłc.u. pie.kłdo.ym ogniu i eiarce, zwi.ur:owali łuchkoici 
wn)Tilko prÓcz radosnej nowiQJ. 

Ludzłoić była wielee taamucona słya~e wa.z. u ich 
umiłowani i przyjaciele umieraj,c bez kośeloła prz.e­
bywe.j, w cz.yścu, lub i.e cierpił wioc.zne męki w piekle 
ponad możność ludzliego pojęcia , albo ie '' torturowani 
wieki wieczne. B6a nigdy nie z.amienył, l:ry luddoK była 
w teo 'I)Osób naucua.a.. Niet)'łło to lee.z Jemu nawet !Ugdy 
to nie pnyuło do woytlu. T o był plan W)'IDyiloay pn.ez. 
Diabła, celem lt6n::ao było uciemoić D&Ukt prawdz.iw,, 
by w te:n .posób odwrócit wny•ła ludzkie od j dlowy Doaa. 
W Piśmie Swi(łem jest ja100 wykau.oe, ie cdem Su.t.ana 
było tailepić um.ysła ludzkie. - 2 Koryntjan 4 :3.4. 

;T en. który jeat Cbnekijaninem, ~tn)'IDał Bo1k.ie korni. 



CJ::.KSq UmcTlił 

sorjum, by ottłasn.ł radoutt nowinc tym, którzy praaa~ 
lię cuttoi dowi«ł:tie(, oraz. by uwi,z.ywał rany tym, któ­
rz.y 1t1 sknu:zonego terca, by cieszył wszystkich płacttcyeh. 
(Iujut.a 61 :1 ,2) Naucz.yciele czy3ca , o~iA piekielneao. 
1moły i sia.r\:i, nie c.z.ynit teao. Oni racz.ej używaj, dja­
be:IK.icb doktryn dla celów Jamolubnyeh, miabOwicie, by 
tylko c:i.tptć. z;y,kj dla tiebie. Ja u.kcam p. badai Pino 
Święte &'MlłoWJiit:, a w aitm p. dowie aię: jak Djabeł t.wodz..ił 
ludzi pnn szrić łf'i(CJ lat i byl u.wsu w opo:tycji do 
spra.wiedliwoici. 

W nicdługim cza1ie tost:lnie wydaoa w polskim jez_yłm 
P"'" MIĘ:DZYNARODOWE SfOWARZYSZE· 
NIE STUDENTÓW BIBLJJ k.i,ika p. t • 
.,\VYZ"WOLENIE", c.e.lem której będzie W)'kuać do · 
iwiadczt>.cia edowieh, oraz. opozycję Djabła wzclędcrn 
Boaa i sprawiedliwoic.i od c.u!Ów Edenu, ai doqd, Oaa 
wykaie na ~wit Pisma Świttezo w jaki lf)Ot6b BÓ\l 
zndzay dja be:lskt orcaoil.uję i z.W:~it- sameco Djabl&. 
oru otworzy ludziom OCQ' Da prawdto wywicchie umar­
ł,.dt z &robów ~ powrolml do iyc.ia na 1iemi. kt6ny .:.ę 

f'Cl łtc%.11 z iyjtc.ymi i sprowadunie dla ludzbici uaękia 
i pokoju. Rzeczywiście, łc będzie to prawdziwe wyz.wole-­
nie: lud.z.ie btd• wyswobodz.eni od fału.ywych naucr.yciełi, 
od chorób, ci~rpienia i łmicfci, którzy będ'} zupełnie za. 
dowoleni. 

RÓ:!NIC A. 

Ja posl..ram aię wybz.at róiaią blhJ widkich prawd ~ 

MUCUD.)'ch pnez Słowo Bote. a tt.a.\!kami djabel.kicmi 
cłonol)mli pnu Sutua i ieso pn:ed~awicieli: 
~ B6a dając cz.łowid-owi prawo do życia, powiedział : 
.}ti~łi będzif'n mi potłunny. iyC b(dziesz, lecz o ile nie 



Rói.nic• 4S 

~ieat pa5łunny, n.apc:wno u~z..' - l Moji.euowa 
2,16,17. 

St.atu rukł: .Bóg stara •ię onukiwal c:r:łowi~ka i tn:y­
ma. go w nieiwilld~>moki. On :hdraym IJ>Oiobem nie umrze.' 
- 1 M<Jjieszcwa 3;.4,). 

86g Jhz.al c:r:lowidta na 6mierć. poniewai ten pru­
kroczył Jeso Pf"-"""D-

Scatara ucz,ł naucz.a.ć o nidm.iertdnoki duszy, te w:aarii 
~j oiywieni są po śmierci aniżeli w czasie lc::b bytooici 
na z.iemi. 

l36g w awojr:m Slowie wyra.l.a iatto. ie um:ułi Ił n!c­
iwLadotr.i w crobie i o oit:tem nie wie<h-ł.- P lalm 146:4 : 
Kaz. Salomonowy 9:5. 

Diabeł naucu., ?.e znikoma liaha z czlo~łów kokiol,~ 
"doataje aię do nieba, podau adr wielka liczba łudzi ldt.e 
do cz.yita na doczesne mtki, .r. których mog4 być. wyha.­
wierU dz.ięlci modlitwom księży, które są, dobrze opłacane . 
.r.ai widłie m.uy ludzkok i idzie llA wieczne tortury Co 
piok!a, 

Słowo Boie po'łtta nu, ie Bóc jest miłoić. i tpra · 
";,,niwoi<.- t J·~ 4,e. 

Ojabeł i jego etn.isarjuu.e nauetaj,, ie fłóg jełt tyranem, 
który au• wiecz.nie torturować. Swoje stworunia. 

861 objawia w •woim planie wlelk4 ofietrę okupu, na 
dobro c.r.łowieka, by ten mÓgł tyć wiecznie. - l T y· 
molewu 2 :5.,6. 

Ojabeł i jqo emit.arjuue oa ziemi nauaait doktryn( o 

ezyk.u i wieezll)'cL mękach, która upnec.z.a wielkiej o6ert.e 
okupu. 

Słowo Boie pcucza rw, te umarli btdt z martwreb 
)I'Zhudz..,;. -Dz. Apostololcie 24 ' l S. 

Ojabeł i jqo em.iJarjune nauc~~~j •• i.e ci, ltórl.y u· 
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mu li .... mem.ienelnymi i te faktycznie m ... umarli, pr:z:et. 
co upn.ect.aj4 zma.rtwydnnlaniu. 

Słowo Boże poucza aas, ie B6c w d~ twoim tta• 

sie przywróci poalwu.yc.b z. rodu.ju lud~kie10 do iyci& 
wicemeso aa xicmi, oraz obdany iW wiean~ u.~ 
óliwoici,. - Dz. Apootoblie 3: 19-21 : Mate•uu 18 :11. 

Ojabcł i jqo emilujusze uauc:u.jt. ie ziana jest tylko 
lema.asoy"-an miejscem oddychania dla ludU.oki, :z: kt6rej 
mała lic:tha cłołtan.ie ai~ do nieba, a reat.la p6jchie do 
c:z:yk.a, inni zai na wi~uae męki do piekła. 

W rzeczywistości my nie mamy 010bistej urazy do aa· 
uez.yciełi ani też kopkolwiek iMqo; la:z oa;ywikie bidy 
z oic.h moie zauwatyt t. j. z nauczycieli, kt6rzy mieni,. 1i~ 
być nimi, oauczaj ,e o nłeimiertelnoKi du1zy, or.-z wieez· 
nych mękatb, te propaguj' kłanutwo Diabła. a tem 
samc.m łł jego urzcdri.mi. O ile by te doktryny były 
prawdziwe, to dla p. syna nie brfoby :bdi)Cj a.zułziei. 

Lecz dzięki temu, t e 04le ~ fałszywe. Pitmo Świ;te 
ja&llo poucu nu , ie nietylko je1t sposoboo~ do pny.. 
wr&:eaia p. syna, lecz. takle jert nad:tieja dla niqo otny· 
muia wittllttEO iyc.ia na z.iemi. 

Pn.u eały tep pn.Kig rozmowy młody T adz.io pilnie 
1łuchał i pilnie dokładał uwaa;i do każdqo puoktu, który 
podeta.& ostatDiej wtmianli nie m6cł się powlinymać dłu· 
i ej, lecz podsJc:oa.ywtZ.y do &Óf>' :z. radości lcny~ł: .. Oli 
Ta.to, T atol Ja rot.umięl Djahd uz,dził tak, byśmy wic-o 
r:z.yli jeco kb.mstwu wzclcckm Ad;un~ i WUJii~ iaayeh. 
Adam nie Ulajduje t.ię w cz.yicu &ni wieczcyeb m~ach. 
lec.l oo t;najduje t.i1: w grobie, kt6ry będzie w swoim cz.arie 
pnywr6cony, Księb, któr.z:y kaz.ali tn.ym.tł •ię ludziom 
ubla od wykładu, broaili kłamstwa Djabła. Ja obtc-Ne 
to wuysti:o widttl PcY."DC"go ruu Janek Jamki powiedział 
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ki.amstwo w u.l:ole, któremu nauezycid z a kare odwrócił 
pt~.lto na drun atron;, kazał przyv.-dziać i po!t awił go 
w tej pozycji w ~ącie: chłopcy, jqo kolcdz.y ukoW. u ydzili 
z niego, ponieważ :!.kłatndł. T ato, czy to nie j~t w łącl.lloki 
z teru, że l:sięia m6wią_e kłamstwo Diabła, rw~zą Luknie 
w tyle z~ pinane i obrócone kcłnieiyk i f" 

P a n 0Jtatek ci~t~nie da!ej : 

Na to pytanie poclaj e luc;t'Stję prawo Boie w nicktórych 
tcbtach P isma Świętego, ie ci nauczyciele za t&k długi 
czas n:lUC'Zaaia ludzi. kłarm.twa djabdskiego, będą wielce 
wzgardzeni pruz niell. Przez wiele, wiele ł4t oni nauculi o 
C7.yku, piekielnym ogniu, prze:z co wybudowali olbrz:ymi 
1ystcm koicid!1iCl.y, który stał si~ qęScią rządzących CZyn­

ników lego 5wiata. OrU r6wniei zacb~a.li młodzież w 
swy~;h kaz.aoiach mówiąc. ie i to na wojnie :r.ginie, ten nieba 

·nic minie ; zaś ci, którzy nic szli ubijać twych l>liźnicl1, 
midi iść do piekielnych mąk. 

Chemie niektórzy z i:tauczycieli zaczynają nauczać, i e 
takie miej~e jak pi.elło l wieczne męki wcale nie iłlnieje, 
a gazety takie przypusz.c.zenia umieszczają na swych szpal~ 
taela. oo to otwiera ocz,y ludzkości na nauczycłe.li. którz.y 
sit s-tają corn. bardz.itj wzgardzonymi w ich oczach. Słowo 
Boże traktując przedmiot o zmartwychw~taniu wyd<tj c o 
takicb opinj~ jał następuje: "A wiele l: tycll, kt6rz.y 'pią 
W prochu :ticmi, ocucą sitr, jedni ku żywotowi wiccz.nemu. 
a drudt.y na pohaiibieDic i nawzgan:łr; wiecz.oil. ·• (Da cicb. 
12:2) W czasi~. gdy to ludzie dowiedz, s.ic w jaki 1po~ 
byli :tl'loo:icdz.eni, to rz«Zywikie. ie ci, którzy byli narz~­
dziam.i w nauaaniu ludzi doktrYn ujmujących Bogu cz.dć 
i chwał~ jak o czylcu i. wiccuyeh tn~acb, będ, wz.głlr-
'dz.e.ni przez ludzi. . 
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Duchowi~Attwo wtedy upewni. nie będzie mieć przy­
;emnoki od.tnac.z.ać lit; w takich u .atac:h , ja kiGh obecnie 
uiywa. Pncciw'llM, oni będ, ~ atarać ubyć rwoi• idea­
tyc:zncM. Oni do tqo .topola będ11 aię: wety~ te o~wet 
iaden z nid! nie pr1)'Xna Nę, te był ki«<.ykolwiek ducho­
wnym, ale raczej te był pasttrzem świń i tnody, jak o ton 
jest jasno wykazane w proroctwach. A poDiewai. te Bóg 
pttcwicb.iał ic.b liauoU, dlattao pnez proroka oapiłal: 

•• I stanie się dnia onego, te eię za.wttydZ4 orU prorocy 
(DOlu.czycitlc) . bidy u wid.unie łwoje, adyby prorok.o"·ałi 
fnauc:z.ali), i nic obiel:,~ w euLHę lr.011nat,, aby kłamali: 
•Ie k.a!dy nette 1 Nie je&tero ja prorokiem [nauezydelem ) . 
ale ro!n.ik..itm; bo mię t~o nauczono pasać tnoclę od dzie­
c.UUtwa uacao. A jetc.li mu kto nec.ze: USt to muz u 
raay na rękach) Tedy nec:.u: Temi j ce,tem :uaniony w 

domu tych, lr..tórzy mię miłuj,." - Zacharjana 13 :4~6. 
Tł. ang. 

Wyru prorok Z.IWICZf Dauczyc.itl. Tu Wety z.auwaiyć, 
i e oni nie będ4 DOl~ ochnimoqo \lbra.nia, by w ten ipOł6b 
rnogli zwodt.ić łudti jak to uynił obecnie. Oni tię: zupełnie 
z.apr~~: io b,-li lciedyłt:olwiek naucz.yc.idami, Oni to uez.ynią 
dla-. pookwai będ4 mula~ wstydu w ob!M= lu<hkoóci . 
.,Dom tych, b6ny mit miłuj4-" macz:y djabelskt oraa­
niu.cję, miłlonowicie handeJ, poliłykił i posp6lst"'0 ducho~ 
wie:Ódwa. Wiele ~ych tastów Pisma Świętego w•kaz.uje 
nato, łe ci nauczyciele ~ uan~ wtym domu. -
Objawienie 17: t 6,17; Jeremjau.a. 25 :34·36. 

Nitma za.zcz.ytn.iejll.c(!;o i bardziej błogoeławion~:go prt.y­
wilcju jak naUCUAie prawdy Słowa Botego. Nauc:uć. 
E wlllllclji, toaezy nielć ,.rad~ aowinę .. dla r.yeh, któn:y 
pragnł ał,y11.f:Ć o niej. W obec tego, ł.o B6r nigdy nie 
z.amien.ył, by po~~:l.two rado10ej łlowin)' było głos:r.one w 



R4lnkll 

cdu zdobywania z.ysków. cłoazenia złej oowiny oic powirmo 
hyć tan bt.rd:liej ui.J'W'&M wtym cdu. B6a: po&łał wielki 
%Ulep aniołów. by ci rwias\owałi ndo.t oowiDt o narodt.&­
niu tię Jauta. (Łubua 2:9-11) Ten wielki zutrp anio­
łów, niebid1~ich potłaficów, wypowiedxi1ł, ie w t.łusz.nym 
Bov:a cz.as.ie, ta radou.a nowjn~ dotiępie bideao uk,th 
"'-iata, wuylłkkh łudzi. Tam nie było ua.)'nicotao iacbe­
go r;~.t:hu.nku. pncz. tyda nłtbiańskich podat.ców u ocłot%ecie 
tej rado.Dej aowiny. 

]e1.u.1 pnez ciu lat tny i pół Pau.aając. ludt.koU. na 
Uemi, lliccb me zbierał koleby. Św. Paweł pocłcua cłou.e­
llia 1uchiom Ewaggdji.. pracował własnani ~& Da uttty­
muie pn,y robieniu namiotów. Wu.ytc.y ci wieroi oauay­
~iele ałowa Boiego nidli w h\iat tadoaną nowinę dl~ 

tkrunonych tee.. ]e:tt pt'Z.eto wielkim prl.ywilejem tak 
czynić. 

Staraj~ ~i~; pn.edst.wit p. tę racłosq aowinę.. aie wałuo 
prz.ec.iwko u.łowiekowi. lea. przeciwko Oj abłu i itao t.w~ 
dniczej oauce. Wierze takie. ie obowitU.icm kaidego e.do­
witt. jest dopomaaat błiiniflll:lu •wemu, któryby •i-: mógł 
uwolnić od błędu i z.łucłu:oia, a pn.ez to otrzyz::a.at to. co 
dla Ri~o moie b7~ konyk.itJ. 

Byt mote p. zapyta, dlaezcso guetr nic publikuj• trch 
rzeezy, które ja obee.nie przedstawiłem ) Odpowiadam: 
Djabd ma wielh oraaniuc.ję tu u ziemi. pooicw11.t 
~ ;... bosi"" '""' ueao oo.~o. (2 Ko.yn~ .. 4,3,4: 
Jana l2:31) Jest sZI;:UfÓlnie tnr d,aone t:ZJnDiki, które 
•• widzialnymi r:z:qdcuti 'wiata , mianowicie bandd, polityb 
i rell&;j1. Główni pn.yw6dey w koic.iołaeh są nader bo1aci 
i polityt:Ui. Ducho~ tych UC%J'lliło alównymi trzody, 
Czynniki jak polrtycmy tak i budłowy pnnotowujf 
"'-ojnę, a d~~itńttwo u~ Judti do niej. 
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Wobec tego. że wvtywowe &Udy ą wła.snokit bogacr:r 
i uiywanc: dla ulów politJ~;ZDych, kt6tyda cz.ticit jest 

duchowitlistwo, dł"tqo ci 051atni aalq:aj,, by aazety nic 
nie pisa ły o prawd·z.ie Słowa Boitgo, które My zawiera w 
Biblji. To je!t wł."śoie ałówny powód. dla kt6reso k&ię.b 
w swych kotciotach odstr~c.zait ludt.i od .łuchania wykła­
dćw, a w:ze~e p. ma dow6d l te~. który się odbył 

niedawno t emu WIŁKZ w sałi miejakiej na temat .,GDZIE 
SĄ UMARLił" S.tJiti\n, on mittr%, którego z.ad.ln.iem j(SI 
trzym ać ludzkoić w nidwiadomoici, jeat a.ł6WDt pn:y­
CZ)'ftł r.kgo, Lecz rnottm się- radow•ć.. ie obecnie nadszedł 
cu s dla wnyskicb. by poznali prawdę. któn:y jut polliektd 
poczyaoją otwierać twoje ocz:!. 

PRZYBu1.ENlE SJe KRóLESrWA 
KróleWKo Mesjana obiecywane pruz. długie witki jut łie 

pnybliiylo. ~ zamitt:t,ł w swoim planie i wybuł przn 
swoje słowo, ie nie miał pnnzkadz.a.ć organizacji dja­
beł.kiej na ziemi. doktd tit; nie wypełni, Czasy Pogan. O 
tym c:zasie Jezus pnepowiedział, te mi.ał sie; zunt.ei.)'Ć ~1. 

kim veiskian. miłoowicie ŚwitiOWł Woil'llfł. ;lodem. 
morem, rewolucją, orn powrotem t101rodu iydowtl:iego do 
P alutyny. (Mateusza rozdział 24: Ł.uka.sza rozdz.iał 21) 
T e J)łOJOctwa z.atl~y sio;; wypetnitć w Toku 1914. 

Pn.ybunie Pańslcie jest nastW~o~i•ce: ,.[ be;dtie: kuana 
la Ew~lja bólutwa po v.,zylłłim iwiecie:. •• św\ade.. 
ctwo wst.ysdim n• rodom. A tedy~ przyjd1it! koaiec.. '' 
( NJ.teun:a 24: 14) Kiedy jui Wll:)'*:Y ludtle u całej 

:r.iem.i to$łaną poinformow.ani o wie)kidl rzec.ueb kr6\estwa 
Boiqo. a llua rztd~ca. nie będzie chcieć p~j4l tqo 
posd!łWa, tedy uJthie widl:i ucisk ;.ki nie b,ł od J)OCZ.t­
tk.u łwio.to.. ( Mateusn 24:21.22) J'cdy ludt.ie clo~4 



łię o fak.de t~o kr6lestwa i o błQIOłławid.ttwac:h jakie 
ODO im przyniesie. 

SPRAWIEDUWY ~D 

Swięd prorocy Boty przepowiadali, ie Jego pomu;any 
Syn, MetjA.s% będzie Kr61trn: in.nemi słowy będl.ie nic­
widzialnym łUtdcą; ie będzie miał tprawiedliwych repre­
-zentatów na Uemi; te:o rz~ bcdz.ie apoc.zywał na ramieniu 
widk.iqo Mujuu; i łe OD będ.tie n,d.z..ił w sprawiedliwo-. 
ki, a ksi,tęta w ą.hie paoowa~ btdt. (lu.juza 9:6,7: 
32 d) Ja me będo prooil p. by ..;, upytywal o ~ydt 

błogotławie6.stwacb, jakie to królettwo prxyhiesie dla ludzi, 
lecz: 

Niech mi wolno będzie odetłot p, do b itilci z.a.tytułowa· 
nej .. HARF A BOlA". Kaittka ta jest wydana pnez 
MIĘDZYNARODOWYCH STUDENTO\V BlBLJI. 
która wyjdnia Boski pJo&rt.n:l blogoałaoienia roduju ludz .. 
kiciO pod panow.Wem witlkitao Mnjana. 

Ja jednał pngnę p. naclm.Koit aieco o tym czaDe: o.qo 
ułdy O; apodziewa~ wz.ałtdem p. tyDa, w ez.asie puo-­
wania wie:ll:ieco Mesjasza, ~tóreao panowanie jut się u· 
poezyna, miat:Owicie:: 

RESTYTUCJA 

Uttanowie:nie kr6łestwa Boieso upoczątkowuje ai91 
.,cu&ern ratytucji wszystkich n«.zy, co był prupowiedział 
B6c pn.ez. utta ~uystkkh jwiętycb awoich prorok6w od 
w~k6w''. (Da. ~olskie 3,21) Ratytu<ja maay P"J'­
wróctaie tego eo było zejnęło. Pierwuy człowiek Adam był 
lłWOn.oD.y dod:oaały L prawtm wittulem do tycia D& ziemi. 
oru królow&.nia nad oit. Ze wzcłcdu anechu, człowiek 
utracił to prawa do iycia, oru ptawa do doskonałcco 
n4du. 
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D!icwiętnaście ~ lat temu wsteu, Pan Jezus pnc2 
swoj:t imierć i zmartwychwstanie przygotował widłtt <:enę; 
okupt1 za człowieka, oraz Mzyslk.ie jego prawa. lnnemi 
sło'wy Jezus kupił na wł.asność wu.y~tko to. co człowiek 
utracił. On odkupił to przez swoją włałllą Jr.rew, dlatego 
We właściwym czasie Boga, On prz.)'WTóci dla lud:tlości 
iyci~. Pytanie się bowiem uasuwa , dlacl.ego Bóg nie przy~ 
wrócił t~ iyc.ia przedtem~ Odpowi11dam, że mi~ c-z&· 

łem zmartwychwstania Pana Jezusa, a u~t;,.nowieoiem ]ą;:o 
hólestwa, Bo~~ plao zawiera w robie wybór ludu dla 
imienia Jego, a gdy to będzie dokonane, tedy B6g wtanowi 
swoje królestwo .,aby ci, co pozostali z ludzi, nukali 
P ana". - Dz. Apost.Diski<: 15:17. 

Cztery lysQc.c lat temu w&tecz., B6g dał ohiet~:.~i.cę Abra~ 

harnowi w te słowa: ,, l błogos{awione b~ą w na~ieniu t wojem 
wszystkie narody zi~i.'' (l Mojieszowa 22: ł8; Galatów 
3:6) Tem n a sieni~ m Abnhama j est ChryWJ~. 
Pomauutiec. (Calat·ów 3:16.27.29) To na sienie jest wła~ 
i.r.łe Iem, które Bóg rozwijał od 7:martwydtwitania Jezusa at 
do uslaaowienia }togo królestwa. Później nad,pi restytucja 

dla ludl.koici lego wn.y!lk.i!!go co l.Or.tało utracone. Każdy 
z proroków przepowiadał o tych czasach rc:~tytucji, któ­
rzy pisląt nie rozumieli o l}'cb rzi!'Czach, których BÓg uiyl 
do z:apiianill takovl}·ch na dobro l}'ch, którzy tyją obecnie. 

Pierwszem dz.idem nstytucji będzie. oczyszczenie tych, 
którzy s:a na Uemi. Prorok Bo:iy wykazuje, że h&dchodztty 
Król będzie odnucony przez rządców świata tego, wł4c.za4 

itc w to i duchowie:Utwo. (lujur.a 8:14; P.alm 2:2-8; 
Izajasza 28:16) Tedy potfucze a:rad prawdy oadzieję; 

omylnlł i kłamstwo •• odkrywajflc tem tajne miejtca gdzie 
si; ukrywa kłamstwo, br w ten •Eozób ludzkość poz.na.jąc 



prawdę, olworzyła oc.zy wyrozumienia. (b.ajaua .26:17; 
25 :7) Ob«.nie ta czynno,ić. się jui rozpouęła. 

Z biegjan Ctału wst.yscy umarli h(dą wz.budu:ni z 1Jfo­

bów wedłua porądku podanqo pn.ez. J ezuu., rniaoowicie 
.,pi~i będą olłatrtimi " ołł<~tni pienvst.ymi". Motem ,~;. 

dziel pow6d c.il"czego w ten eposób ono ~ię odbędzie. 
Ci, któr'ty pomarli o5tatni, btd'ł wzbudzeni najpierw. po­

nieważ c.i, kt_órty będt iyĆ. DA titmi będą &otowi pn)'jł~ 
Kh. Nietylko to, lec.'L ci oawd btdł się modlić. cło Bo&-a. 
by ich umiłowani byli \'t'"Lbudt.ct~i i przywróceni. - lujasu. 
65,24. 

Bc>g wz.budzaj,c ludt.koić. :r. ;:robu, ~zie darzył ją 
nowem ciałem, nie tem które poUło do grobu, lecz ci otrzy. 
ntaił llOWc ciala dla i<:h celu. ( l Koryntjan 15:38) Tym. 
którzy ~ł wtbuch:eni w ten ~. bęm.ie dana naa. ~ 
jomoić prawdy; sdy poczn~ Ńę dowiadywać o dobroci i 
"liłości Boiej, zauwałą; jak chwalebne rz«zy Bóg dla r.ich 
uc~ynił, tedy oni ttanł s.ię Jemu podusz.ni. 
Być moie p. upyta, czy OjAbd łlie będzie mlcł z.wieK. 

Kh wtym. uułe i powstnym~ć. idt od prawdy, t.lk jak to 
cz,.Nł poprudnio) Odpowicdt nato jest ta, te wtym czuie 
Su tan bę.dłie ubezwładniony c.zyli zv.itzllnJ, by więcej 
nie Zwodził narod6w. Bói nie dn1.wo!i mu na te czyny 
'tl.i~tj.- Obj 1 witn~ 20:1 -), 

GOŚCJNlE.C 

Goitiniec, jtł p. wiadomo, jeat to df'08A do podrółbwa· 
nia dlO. ludti. Wtych <'-Uatch dro~ ~ zaopatrzooe w 
droaomkuy OUJacując~ kierunek tam i sam. Pn.eto B óg 
uiył sposobu jako drogi ilustrując. powrót do Nieq:o przez 
królestwo Chrystusa. On spov;odował, hy jqo PfOTok na· 
pisał: "I będt.ic tam droga i kidka, bo:»~ drosł n..~ 
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dynłĆ będzie ; nie pójdzie po niej niec.zysty, ale ~zit dla 
onych samych. Którzy t11 dron p6jdt,, i głupi MWet, nie 
z.błtdz.ą." - lzajasz.a 3S:8. 

Bóg ws.kaie drog~ i a.posób jak moina bęcłzie wstąpić 
na. gościniec: iwiętobliwoici, a tym apoaobc:m ~zie :r.upełne 
oddanie tamego siebie Bogu: przeto drOia ta je.t nu:wana 
,,gościńc.elll świttoblhvoici"'. Bóg nie z.ez.woli, Ly cokolwiek 
nicc.z.ystcgo miało po niej la-oct.yĆ; ona b~ e t4k juna 

w połlępowaniu dla. katdego. ie chociażby nawet i bitdz.. 
to nie zbł."dz.i na niej. l ci, którzy btd• tlę lłarać czynić 
do'-'rze, B6g ich poprowadz.i naprz.6d ucłzielai~&C im siły i 
zdrowia ai zupełnie bodli odrestawowani.; woocz.as iadea 
z. obywateli nie rzoc.z.c ,.zachowwałem'' (Izajasza .33:24), 
poniewai Bóg ohdarz.y. ieh zdrowiuo i uleczy i.ch, oraz. 
udz.ieli im obfitoK pokoju i prawdy. (Jeremjaua 33:6) 
Zapewnie. że będzie to błoaa chwila. 

J a znowu zwracam p. uwagę na fakt, t e Jezw dał tyde 
w ofierze na okup :r:a wszystkich, co jest iwiadectwem 
czasów Jego. (l Tymateusza 2:5,6) Nast~pnieprorok Boiy 
odnosz,e sł~ do czasu restytucji, mówi: .. Odkupieni, m6wię, 
PańKy naWTÓ(.ł N~ i pn.yjd11 na. SyoD z lpiewanicm, • 
wesele wieczne hędz.ie Da głowach ich; radość i ~e 
olreymait , a żałość i ~utek uciecze."- lzaji!W.a 35:10. 

Sron wzmiankowany wty.m m..iejj(,u, oznaCza ora:anizację 
Boilł, której Głowł jest Chrystus. Król i Władca. Ludzie 
przyjd'ł do tej organizacji z wesel!!lll wiec:znem na głowach 
ich. Oni tedy naucz.ą się prawdy. Otrzymają, takie rad~ 
i wese!e, a żałość i UDutek od nich uciecz.e na zawsze. 

Przywr6cenie cz.yli restytucja będzie postępować stale 
naprzód przez. ci,i tysiąca lat. c~ którzy odmówi, po­
słuu.eńitw& Bogu, będ, nincz.cni na wieki. (2 Tes.alo­
nicua 1 :9; Dz. Apostolskie 3:23) Za ś ci. kt6rzy obilł 
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po&łu5ztń~otwo Bogu i ich staraniem htdzie c.zynić vłn;ystko 
dobru. t.ikim będzie udzidoa.a pcooc w kierwaha dobrej 
dror:i. D& końc.u fttórej otrzymaj, wieczne iycie aa Y.iemi. 
NaODC.Z..as człowiek: bęcbje puywrócony do wszyrtkic.b jego 

praw dla cicao przyukinyc.h, • te btdz.ie mi.ał dolkoDały 
n..,d 11a ziemi. w którym zap1nuje pok6j tlały i wicezcy, 
on zostanie przywrócony do wn.y1tkiąo to Adam utracił. 

T «ly p. l c:t.łoołr:owie p. rodziny połtczt się razem ze 
twOim ł}'D.tm, który umarł, l w posłu.n.eństwte jako iedEM 
rodziba, bę:dz:iecie iy~ wi«-l-oic a nie będt.ieeie .;ęccj 
wnier.C:. Obittnica Pa.ub j~t ta, ie d . którzy ezyDiłi 

tle a od~T6ciliby się. i będą czynić sprawiedliwoit prvd. 
BoKiem. bę:.d, iyi wicetnie i nH: umrq.- Ezechj~l.:a 18: 
27.28. 

jł'ZUS rihnllował to będ~ u ziemi. ł:.aurt był Jeco do­
brym pnyjacidem. Jezu• cz.ę.~to soicił w don:n.l ł..au.ru. 
i ieao aióttr. Pewneao razu Jezut ~c. w oddaleniu 2e 

Swymi ucmiam.i od d0111u Ł.auru, ~l")' umarł, tedy od­
wt"lcaj4C. si~ do nich, rul:l: ,,Ł.a:u.rz., preyjaeiel nau:, śp1 : 
ale idę, abym 10 ze snu ohudrił." (Jana. l 1: 11- 13) j ezus 
tu pn~wił ua.rPom. oraz tym, którzy będ4 po oK.h 
pÓŹniej, by Muayli się co jew włakiwie stan Vnierci ; 
i co w słusznym cus.ic Bog,, będzie uc:r:ynione dla takich • 
•. Tedy i!JT rukł jawnie: ł:.azan umarł. I raduję się dla 
wat, (abyłcie wierz.yli), ian tam nie był; ale pójdźmy 
do nitgo, . . . Prt.ystedt~zy tedy Jezus, Vtaluł ;o jui 
atery dni w grobie łei4cea;o.''- jaDa 11:1-4,1 5,17. 

Cay nie jat &iwoem, ie ludzie umiart Bogu, wierzyli 
bięiom "} ZsodDie z nauk11 Ui~ty, to Łu•rz jako dobry 
ufowiek musiałby by~ w niebie prz.tt te atery dni; aJbo 
o ile był t.łym ałow;ekiem.. to musiał pnebyomC. w c.zyic:u 
łub piekidnyd1 m15kaeh! Ltu Jau• wyrainie u:ekł: 
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,,ł..z.arz umarł." (Jua 11 :14) Nastę'l)aie Jezu• udał się 
d0o Bm.nji, tam poeudł do arobu. w którym Łuan był 
pochowany • .,Odjęli (edy kamień, a:dzie był umarły po­
łoiony. A Jezus podni6ałszy oc:r.y swe w góre, rzekł: Ojc::r.el 
d:r.i~ujc tobie, iei mię wysłuchał. A jamci wi~t.iał, te 
mię zawsze wysłuchiwau: alem to rukł dla ludu w około 
stoj4c.ego, aby wi~yli, td ty mie podał, A to rzd:łt.z.y, 
u wołał 1łOM:m wielkim: Ł.u.uz:u l wynijdi u.ml I wyu.edł 
tea, który był umarł, zuitte t.willu.oe rp i DO&i ~ultkaoli, 
a twa n. jego Lyła ehu-. obwi,una. Ruk.ł im Jezus: 
Rozwililicie go, a Diec:baj odejd1.ie." - Jana li :41-44. 

T u jm stanowczy dowód wzvl~em _stanu imierci, po­
niewai gdyby Łaur:r. był w niebie, to zapewnie Die m6głby 
był przy wyjk.iu :r: grobu mieć tych sut, w kt6ryeh był 
pochowany. O ile uf przebywał w ezyicu lub w;eet.n.yth 
mękach. to rzecz prosta, ie te auty by się na oim spaliły 
zaru picrwszq:o daia. RZCC1 godna uwap, U Juus oie 
wołał Łazarza z nieba ani t. uyk.a, lecz. lauł olwonyć 
gr6b i zawołał potęŻnym słoeemr .. Łaurzut wylli;di ... mi'" 
i Łazarz wyszedł. Pruz to Juus pokaz.ał, ie umarli znajdu• 
jQ ai~ w grobie, kt6rzy we wła.ic:iwym c:z.uie będ4 wzbu· 
dzeni mocą Boi,. Przy tej okazji Jezul neld do Marty: 
,,Jąm j~st zma.rtwychwlta.nic i iywot; kto w mio wier-zy, 
choćby tei umarł, ł.yt bedzie. A wEzelki, który iyjt, a 
wierz.y w mię, nie uml"te na wlelci •. Wicr. !e temu}" 
(Jana 11 :25.26) To iett dowód, te prty)dz.ie dzień w 
ni~ald:iej pnyałoiei, adr Pa.o. jak obieuł. wzbudD 
wszystkich umarłycli do iycia: a :zgodnie do Jqo 1ł6w: 
.,Wadki, który ł.yje, a wierzy w mię. nie umn.e na wieki." 

Pny drugiej okazji Juut neld: ,.L.prawdę, uprawd; 
powiad am wam: Jeili kto dow.a DM l.Acbowywat będzit, 

imierci nie os1tda na wiekL'' (Jana 8 :51) Obecnie Dilr.t 



Cokin7ct S7 

nie mo:t.e tacho'W)'WaĆ dów Pa.6~cb, at nadejdzie oato 
tłllłZOJ' cnt, Kiedy przyjdzie ttD ttat, to ci umarli bQd4 
wz.buduoi i osi~•• ~.ujOOli:M prawdy, a gdy uchowaj• 
.łowa P a&kie, to trt będł wieetoie i ni;dy oie wnr4. Ci 
:u.t b6n1 tyj, obecnie oa :r.iem.i, to ady łię ro:r.poc:r.nie 
rftłytuc:ja • om podporqdkui• aię pod prawo &ie, i:rć. 
będ, wieaoit, nigdy oit- umr4. 

A po.aiewai iyjemy obecnie wtym au.ie pn.domowym 
t:m.Wly v...;dkich ~ri w c.:u.Ue wtórej obecoołci. P ana, 
1d:de m ajomoll prawdy uczyoa doł.ięaać !udU, oru te 
jebowa pottanowił twev;o umiłowa.uqo S1na na tronie, 
.,.u.,y z •fooicit ,looio!, ie ooilj..,. ludzi obecaio iYitc,.dl 
na tiemi, niad, nie będ, por:r.ebowali amierae,. poaiewai oni 
:r.apo?.nai~t 1ię .t prawd, i podporz4dkuj' t.ię wedłua niej. 
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No~ brenura o- G4 s tronicach, 101!. 

SZTANDAR 
DLA LUDZI 

z górł przez sześć tysięcy lat sztandary. 
podnos'l:one pr.zez ludT.I, p:utjc albo nuo. 
cfy, prawalitiły Juchkoić w gorsze nltsz· 
cz~ścic i ciez.adowolen~e. w ucisk l kłopot. 
Wodzowie dt.l$1ejsi otwarcie przyznaja sie, 
te nic Sł w stanie polcpsr.yć warunków 
tlytu biednemu rodzajowi ludz:kiemu, nic 
mog;t. nic uczynił 1U polepnenie obecn ej 
sytuacji. Nad nimi zwiesza si.e czarna 
chmura., która zagrab zninaeniem obec· 
n eJ cywillu~jl. Ter:u: dz.lejc sl~ akuratnic 
tak, Jak Bibl)a przepowleddata-.• ciemnośt 
ookrywa :tlemte.'' 

T' nwlkłanł sytuacje rotumowo 1 n1 

podstawie ksl:~x proroczych tłumaczy O· 
nttnle dtido Jedliego J. r. Rutherford~ 
~- t. $ztaDclar d.b Ludzi, które r ównicz 
w5k:n:u)e na jcctynł drog-~. JlrowadJ.:iCł d o 
pokoJu, dobrobytu, tycia. z.drowiz, wolno· 
:Sci l szr:t~da - do prawdzlwel i:)dnoSci 
serca ludzlde~to. 

t. l. 0.30 - $ 0.10 - Er. 0.90 

Zebr.u adł'<!l na przcdoatat.nieJ stronic:-y. 
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HARFA BOŻA 

w brou.. oprawie :d. t.- fr. 2.50-
C:sltlb o 390 slronacb, )cdyoa w swoim 
rochaju. Pnw4dwy klut.J: cło 8iblji" ob)a­
hh)łCJ W sPOS6b pf&)'łłłPilJ dla "'S%)"St· 
kle._ )e) podłtawowe nautL .,Harfa Bob" 

~~j'!:,~n:;!k:w~~m:'!~. ~~:~u~ef~ 
•n:yscy Boru posłun.nl ludtle odzyslnh 
to, co utru:ił nau plerwsxy rodzic Adam. 
mlanowtclc pokóJ l wołnoJć, zdrowie l do.. 
sltonałolć oraz 11'1eune tycie na ra)sk iti 
z1 eml. Ta niezwykła bitłka wyjdnia praw­
d:hve zn acz.enit obtUłJO C:1Uu , podaJe 
wlde pn:ekonywaj,cycb dowodów o bli­
s.k.lrm ustuowlcnl• krółestwa Boh.:o na 
rleml l oma."ia b.t.t, U milJony z ob«nlt 
i)'Jłcycb nlcdy ale umrt. Tt aader u j­
a.ahcł ltslłikł zalecamy ncus:ólnie PC>­
Ct.łlłtuhcym, czyli t ym. k t6r:r:y doplrro 
zactJn•h badlć Plsmo św. ~na He. 

Po tej samej ceni .. w )ClZyt:lch : arOiiH­
•Idm l c.-:ki.,, w Jtarlc• eh afryk.ń.t..Un. 
•nb.lńm, ~)tj..., fin.l.odll.khn, fn lleuakim, 
h.lu~ltim, lit-aki~q, ru:lrwMic:ill'l, ro•yj. 
akim, dowacki~, aaw..łaJdM, uhata.kim 
wnie"kio:J ł włotkłm• C.&a .6Se. , en.. ci.m­
ayc:b, ( ty8.o w -ti.lakia) W' 9 t o-.lt.. 
- • $9.00f w łp,ku -..:iodald ... a p ytli· 
aiaed .4Sc.. "- prtai .3k. W opn....W 
bron\lrowe j ..,ydam., WWI M.WI Idep tyO.o 
"" k.Q-kll pol.ld.. .Z$c. 



. POZĄDANY RZĄD 1 • • • 
zł. 0.31)- S 0,1(). - fr. 0.70 

Nowi bros1:un. o 64 str . . t oc. TrdC 1~1 
tłumłety mlCEI!.Ilie. t eu:inte)nych wyda 
rtell l lcb n ast ~pst'fo' f zwraca 11wag-e- wnyt­
ldch n• k ról« t wo Chrystuso we., którł' 
lest "pohd."nlem wn )'l>tki ch narodów,.­
Dtoszura ta pokazuJe, lak obecne wypadki 
toruh drogc nowemu porz:tctkowl l OJ!i· 
łuje, flł: królestwo Bote, ustanowione w 
mocy i cb,...all", d.u:.y lud.r:tośł 1:ydem l 
-szct:e~clem, Słowem, !es~ to paulsiwo n~ 

cu.sie : ,.Zmlr flcle umysł wasz., bo króle· 
stwo a l! bieskie przytlityło sJc:t" 

PoteJ .. ~:~~~cj U"...I6 w ł91ykac.b:•n.Jielddm, 

anba.l..i.a, urniAiitkim, fnnc:u11rim, fiala• ­
d:r;kim, rreclc.Lm, lite"·aklm, aieU'Ii.cldm, 
tl <!>rweskim, ros)'jłkillll, nuutuUł.i~n, l llW'e-­
d.tllim, uknińdrim., wn ien kim. i włosl:im. 

Z-obacz e.4ree :n• P"~oahtni.,j ałToni.c:!' -



Wyklady Pisma :'lwu!ie!!"o 
~ ,.klu""'~ 00 wyrozumlłJI.I:I. B~blji" w nll.l.Mll­
j Jefnem tt a:o •yrattn lar. :z:n.tć.:snlll. Prle!!s lo 
l:ł miljonów epemplan:y ro~pow,:te·dmio· 
n:rcb w caJym Ehrltle. 

Tonl l : ,.Bo1l:l Plan Wieków" 
T om !: .,Nadtndl Cn•" 
T(lm J: ., Pnyjd:ł Kt<61t•two Twoje." 
•r<lm <t : .,W a lk a A r m a ge ddonu" 
T o m 6 : .,Po j ei:IIHI.nle C t h::wld<a z Bogl am" 
Tom &: ,.Nowe $tworze11l e" 
Tom 1: , ,Dokona na T.aj emnlea" 

({at4y tom etanowi odrtlme lb:l~to L 131\'ltrk 
M H !I dQ U 8 l ti'Qll. 

,.:bUl Arp" Jl(l~ll o p ierwszym tomie: 
,.Niemoili .. ·oki$ J-t. by ,.. <el'ln Clytanla 
Lego tomu nlo I)OIIlbić &utora t file oceni~ 
'e.ęo wt~pantR.Iego rocwi:p;~Uaia w lelldeh wn· 
delr, które uiEopokolły nas pru;" WGl'lłUde 
!lOI na.n~a-o tywot&.. Nlotroo. prawic a nt Je· 
(Ind ro:l:~lny, kto-raby nie opla.'t.Jwa.la. 1:~onu 
!l:~oWl!ep> lub Pr:!:J'Jacle:a. ItrnArlego .,pou 
obl't'b~m kokloł:l." , PO~ obł'~bem planu s ba· 
wlania, k tóry I)I'UłO---Jtli7bY Kalwi:ai:un m.lllł 
r iLQJr--,ttn pozbawlony wl!Zelklej nildzie l w 
wle~nyeh rnckaeb 1 roz.))a<:;o:7 . N 

Bpn:ę&t)emy u ~rlowne kl.i.aW, prz.edsl.a­
wtajll-ae nioo-lrl"t.ll iC'ZODII- Wa.J'tOilć t'IUCliOWlł., DO 
D.at'lv nl!lkleh ecuo.dt w celu a:Ht:anu. W · 
e!deh prawd. aawart,-eh w Błbljt 

zł. 22.50 ~ $ 2.50 - Ir. 1'0.­
Zebae:o: adr.,.,. n11 J>n~•błl:liej t tronicy. 



Powrót Naszego Pana 
zl 0.30- $ 0.10 - fr.0.70 

Wliny przedmiot biblijny, len k tóry 
jut wielce ugmatwany pne:r. roz:ma.ttc 
nauk.l. Brouun ta roztn.,u na pozór 
1przccr.ne ot:r.cc~:enla, lak "o onym. dotu 
l godzinie ulkt nie wie." ,.1 uj rzy Go wsze!· 
kle oko," e tc. Tłumaczy ~nac:r.enle trzech 
Kr ecklch wy ru:ów p arou..i.a., eplp ban eH.I 

• ,,PQhli p&ia--obecno~ć. mal'li.festacja czyli 
jasna $wiatłoi~ i obju.1enie. 

g,...,....,,.. ta jut dB M..byci. takie i w -­
~t,pu)łcydt it zykaeb l •n•ie"-kim, lol'lt1ia.D.· 

•klm, findlandl:łiim, .,.reckim, h.i•zp&łi.kim, 
łitnrt-kim, niemiec:ki-a, a orw .. kim. słow.· 
clci~n, •~eckim. rMJjlkim, W'O'e-i.nkim, 
włotkim l ukniii• ldm. -·---

Pieklo- Czem ono jest? 
zł. 0.60 - $ o. to - (r, 0.90 

Broszura ta tuktuje biblijne ustepy, 
k tóre uwieraJt słowo ,. piekło." Dowodll, 
t e do ktryna w1ecr.nycb tn'k n ie jest dok­
tryn' bibll)n4, tecr. lftbtykowlnlł w .WI~ 
lach ciemnych. Ro:r.tr21u słowo ,.pte tto•• 
" Stuym l Nowym Testamencie. Nadto 
tłumaczy :toacunle ,.:r,grzy tanle zębów,'' 
ron.ypowldć o Owcach i Kw.lach; o boga . 
.:zu 1 Ł.atar:u; Wiec2.n• Kar~ dla świado-­
mych grt.e$:r.ników; Ogień ł Siuk.e oru 
wierzenie i yd owskle w wieczne m~kl 

Broazun t a jelł do aabyda takie w a&• 

lł\Jpu)\c.yc.bjpykaehtlllo•i"lddm,ł.nbtkha, 
armiaii.lkiłll,łn.ou:uakim,6nLuułzkUu, J..nlen..• 

d_.•Jd~n, n orwuki!l!l, tlrWK k im, rosyJsk im 
i uku ,iitlrim. 

Z"obac.K Mlr« na pr•edottAtni~; t h'oo ic.y. 



No w2 brQS:Iura o 6 4 nronach, .toc. 

UCISK ŚWIATA 
DLACZEGO?··LEKARSTWO 

72WI~rahca l orlnnt odpowłtdzl na ujcic­
k2l'Ste U.f adnlenla t1ciowe ; .,Oiaczeto 
86&: dopuklł :rlol .. .,Gdzte s~ umarlll .. 
,.Kidmlcrtełnołł." Konl~c łwlłta.'• .,Pro­
rochu l Ich ob~cne wyl)tł:'lla..nle sle-''1 
wiele Innych. 

zł. 0.30 - ł 0.10 - h·.0.'10 
BrofiUr& l• ;..t do aab7d• Qkk w na• 

lłtPłti!łc,.cL j,qluoelu ana~l•ki:m, anb· 
1J...IM, fraD.C.Ułk.iDI, flnlaodaltim, wreddm, 
lite., .. kim, niemł•cldm, nonntkha, rot,-j· 
tkim, rumufuiUm, 111weckim, ukraiń•kir.a, 
wu Unkim i włotkUo. 

M. S. 1\, P. Ś. 
t i 7 Adam' St., 

BROOK.1. Y t~. N. Y. 

1!1. S. B. P. S. 
Skrtynka pocztowa HS 

WARSZAWA 

Fi l,;. :ułnnłclrtf; 
TOUR DE GAimE 

Polni scl\ Dept. 
5o Q1::)!, Kellcrma:l. Straaboura. Bas Rhin, 

Fraaei• 

WATCli TOWER 
Bibie and Tru t Sociftv 

BERNE 
36/ 39, r ue d u Commul!au a 

S:~w•jurja 



POCIECHA 
DLA NARODÓW 
T.)'IUł powyżn~J br onury jest dobru 

ujęty 1. JeJ trdd, gdyi opis.ujt: o nader 
lntcrtsu}ąc~j rozmowie d~·ucb panów, któ­
ny .spntk.ali się w jedn~m 1. tu,Jwl, k.szych 
miast ~wiata. Oto pierwszy d rucltll\ll 
w3t:lwll n a~t~-puhce l'!yhr.la: 

macu:go dla !w!ab Sił Uk ciemne wl· 
dok H 

Dlacnro d u.chownl s• naśmlewcamll 
Dlacz.ego narody nagwałt J)f~y&olowu· 

h, sit do wojny! 
Dlaczego mlc;d:ty t rdaml prowadzona 

Jes t agitacja w cehl odbudowy Pale­
styny'r 

..Czy świlt moi:e byt utrw atony? 
Co ns.le.ty rozumie~! przez J( rólestwo 

Ni ebieskie? 
Jakich blogosławleńJIW Jutble mogił się 

~pod:.iewać przez n utl nie t ego kró­
lestwa! 

Na te pytanta pierwszego druJi odpo­
wiellział tak. zajmuJ:aco. ie j e~ro argumenty, 
umieStCl:Oile w ninlejnej broutnz~. tchn:t 
poclecbł dla ws:z:ystklc:h lud:r.l. Przeto 
wnystldm ludziom miłulłCym sprawit· 
dllwo~C. cor,co oolecamy do nabycia t e 
brouure. 






	00a
	00b
	01
	02
	03
	04
	05
	06
	07
	08
	09
	10
	11
	12
	13
	14
	15
	16
	17
	18
	19
	20
	21
	22
	23
	24
	25
	26
	27
	28
	29
	30
	31
	32
	33
	34
	35
	36
	37
	38
	39
	40
	41
	42
	43
	44
	45
	46
	47
	48
	49
	50
	51
	52
	53
	54
	55
	56
	57
	58
	59
	60
	61
	62
	63
	64
	00c
	00d

